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O rynki zbytu 


Kraków, 14 lutego. 

W wielu dziedzinach życia gospodarczego 
Europy nastąpiła w ostatnich czasach znaczna 
poprawa, jak taprzykład w dziedzinie budże- 
tów państwowych, waluty i t. d., jednak jak do- 
tychczas, nie wielć na korzyść się zmieniło w 
dziedzinie produkcji. Nie ulega wątpliwości, że 
wyrazem prawdziweżo 1 trwałego uzdrowienia 
Życia gospodarczego byłoby podniesienie wy- 
twórczości do pozłómu przedwojennego, ź u- 
wżględnienierm dalej idących możliwości. wy» 
tworzonych dzięki żnicznemu postępowi tech- 
niki produkcyjnej i organizacji pracy, iaki się 
dokonał w ostatniem dziesięcioleciu. W gruncie 
rzeczy bowiem i równowaga budżetu i stałość 
waluty i w końcu niska stepa proccutowa «ie są 
przecież celami same dla siebie, lecz są one 
tylko warunkami rozwinięcia właściwej dzia- 
łalności gospodarczej, t. i. produkowania i kon- 
sumowania. Tymczasem dane statystyczne wy- 
kazują, że we wszystkich państwach etiropci- 
skich zarówno produkcja, jak i konsumcja spa- 
dła poniżej poziomu ostatnich lat przedwojen- 
nych i to w jednych państwach mniej, w dru- 
gich — a zwłaszcza we wschodniej Europie — 
więcej. 

Ekonomiści amerykańscy uważają słusznie. 
że głównym powodem niesłychanego rozkwit: 
bogactwa Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnej jest masowa produkcja, uinożliwiające: 
znacznie óbhiżenie kosztów ogólnych, móżliwie 
całkowite wykorzystanie surowców i t. d. — 
Jest tö wsżak rzeczą powszechnie znaną. że it 
żakład przemysłowy więcej produkuje. tem 
tańszą jest cena poszczególnego wytworu. Tyl- 
ko wielka produkcja umożliwia stosowanie Je- 
wizy: „wielki zbyt, a mały zysk“, dewizy bez- 
Sprzecznie racjonalniejszej, niż stosowana w za- 
cofanych gospodarczo krajach zagada mał 'go 
obrotu, a dużego zysku. 

Uznać jednak trzeba, że jeżeli w wielu pań- 
stwach eutopejskich, a zwłaszcza u nas, siery 
przemysłowe i handlowe rządzą się dotychczas 
tą zasadą, to nie czynią one tego wyłączni: w 
przekonaniu o słuszności tei przestarzałej me- 
tedy, lecz poprostu z twardej konieczności. Ża- 
dte z państw europejskich nie może bowieni 
poszczycić się tak olbrzymim rynkiem zbytu, 
jaki mają do swej dyspozycji przemysłowcy a- 
rmerykańscy. Cytowany w całym świecie jako 
wzór nowoczesnego przemysłowca Ford. z pe- 
wnością nie byłby w stanie dojść do takiej do- 
skonałości w produkcji, no i do takiego mająt= 
ku, gdyby los kazał mu zacząć swoje przedsię- 
biórstwo W któremkolwiek z państw europel- 
skich. 

Nie dość na tem, że ludność Europy zuboża- 
la przez miljardowe spustoszenia wojenne, to 
ieszcze dalszą przyczyną ograniczenia europej- 
skich rynków zbytu są mury celne, dzielące Eu- 
ropę na małe stosunkowo terytoria. z reguły 
nie obejmujące nawet 20 miljonów ludzi, a tyl- 
ko w paru wypadkach mieszczące o kiikanaście 
milionów więoej ludności. 

Cała Europa płynie obecnie pod znakiem pro- 
tekcjonizmu, usiiując znaleźć wyjście z *ego 
dyłematu i umożliwić byt swemu przemysłowi 
przynajmniej w granicach własnego terytarjum, 
przez odcięcie go od dowozu zagreniczcego. — 
Równocześnie zaś usiłuje każde z państw jak 
największą część swej produkcij wypchnąć za 
granicę. Sprzeczność tych dwóch usiłowań jest 


, wprawdżie oczywista, 


ale nikt dotychczas nie 
wymyślił wyjścia z tej trazicznej sytuacj. Wyi- 
ściem takiem by > może Paneuropa gospo: 
darcza, ałe myśl ta unosi się, jak dctychczas, w 
niebosiężnych sferach ideału, na którego reali- 
zacje życie ptaktyczne nie może czekać. 

Możiwości rozszerzenia zbytu produkcji kra- 
jowej przez skierowanie jej na rynki zag. anica- 
ne są zatem z natury rzeczy bardzo ograniczo- 
ne. Wysiłki w tym kierunku, choć chwa'ebne i 
nic bez wisoków częściowego powodzenia, 
zwłaszcza wobec wielu zaniedbaii naszych w 
dziedzinie organizacji eksportu, w efekcie ogól- 
nym tie wiele jednak mogą pomóc, wobec po- 
wszechnego stosowania haseł protekcjonistycz- 
nych przez wszystkie państwa świata. Zrozu- 
miałein jest zatem, że w ostatnich czasach pod- 
ięto myśl udostępnienia drugiego ujścia dla pro- 
dukcji, t. j wewnętrznych rynków zbytu. 

Tem też tłumaczyć sabie należy, że w ostat- 
nich latach i miesiącach powstało w różnych 
pafistwach szereg iństytucyj zarówno państwo- 
wych, jak i prywatnych, mających na celn pod- 
niesierwe konsutncji wewnętrznej produktów 
krajowych. — l tak w Wielkiej Brytanji załóżo- 
no niedawno „Selissupporting Empire League", 
które propaguje w całem światowem imperium 
brytyiskiem hasło „wyłącznega -kupewania to- 
warów brytyjskich. „Be british, buy britshi* Po 
dobne intencje miała również głośna wystawa 
w Wembley. Podobny ruch rozwinął się w Ho- 
landji, we Włoszech, we Francji, w Jugosławii 
it d. Wyniki tych zabiegów były jednak dos 
tychczas dość skromne, gdyż zabiegi te szły 
głównie w kierunku propagandy wśród publicz= 
ności i kupców, nie mogły ońe jednak znaleźć 
odpowiednich środków technicznych, aby dać 
kupującym renlńe korzyści, skłaniające ich do 
kupówania towarów krajowych. Rożumiejąc 
ten brak, rzucono w ostatnich czasach hasło t. 
zw. „finansowania kohsumcji*, które pozyskało 
sobie głównie w Ameryce i w Niemczech wielu 
zwoleńników i które spotkało się też ż pew- 
nym oddźwiękiem u nas. Metoda ta, nie zawie- 
rająca zresztą niczego zasadńiczo nowego, po- 
stuguje się takiemi Środkami, jak udzielanie 
skonta przy zapłacie gotówkowej, rabatu przy 
zakupie pewnej ilości minimalnej, premje za po- 
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zyskiwanie nowych klilentów, bezpłatne próbki 
towarów, zmłany w opakowaniu i t. d. i 

Najważniejszym jednak środkiem, którym o 
pefują zwolennicy tej nowej metody finansowa« 
nia konsumcii, jest sprzedaż towarów na raty. 
Jak widzimy, i ten środek nie jest fowym, a 
tylko w czasie wojny poszedł on w zaporhnig: 
nie skutkiem niepęwnych stosunków kredy to- 
wych. Obecnie szereg zwłaszcza bazatów nie. 
mieckich posługuje się znowu ratowym  Syste 
mem sprzedaży, budując na tem, że poprawa i 
stosunków gospodarczych postąpiła już tak da- 
leko, że można już na większą skalę udzielać 
kupującym kredytu. Sprzedaż ratalna powo- 
dowała istotnie znaczne zwiększenie obrotów w i 
odnośnych firm i zwiększony dopływ kupują“ 
cych. Tem niemniej jednak należy podnieść sšé- 
reg watpliwości a przedowszystkiem trzeba 
sprawdzić, czy klijenci będą płacić raty punkta 
ałnie i czy przyrost kupujących okaże się trwa- 
tym. kównież zachodzi kwestja, czy skutkiem À 
ułatwionego zakupu towarów mniej potrzeb» 
nych nie zinniejszą się zakupy innych towarów; 
kóniecznieiszych. — Najważniejszą jednak przes. 
szkodą zdaje się być wzgląd na to, że systemi 
masowej sprzedaży ratalnej mógł się okazaśj, f 
bardzo dobrym w Stanach Zjednoczonych Ax 
meryki Północnej, gdzie każdy tiiemal posiada 
dość znaczną ilość gotówki, wolnej do rozpo= 
rządzenia, a dochody są wysokie, natomiast $ya. 
stem ten może okazać się szkodliwym w stos 
sunkach europejskich, gdzie dochody ludnosół 
są niskie, a nadmierne zaangażowanie się w za” 
kupnie towarów na raty musi pociągnąć za 80= 
bą następnie odpowiednie ograniczenie zdolnos 
ści zakupna. Nie ulega wątpliwości, że sys f 
ten skłania publiczność do bardaiej lekkontyśka | 
nego wydawania pieniędzy i dożycia ponadh 
stan. «i 

Jak widzimy, i to hasło rozszerzenia wewrnęw 
trznego rynku zbytu hie może wydać nadzwyw 
czajnych rezultatów, poprostu ż tej prZYCŁ a 
że zmniejszonej zdolności nabywczej łudnośch 
Eg nie móżna sztucznie niczem zast 
pić. 

Europa musi więc szukać innego wyjścia, LO 
zapewnić swej ludności zdolność większe 
konsumowania i produkowania, a wszystki 
przemawia za tem, że wyjście takie będzie mg” f 
żna znaleźć tylko na płaszczyźnie ścisłej koopěs : 
racji wszystkih państw europejskich. é 

Dr. B 8, 
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Konflikt między Sejmem a rządem 


będzie dziś rozstrzygnięty 


Doniosłe obrady w Warszawie. — Odwrót „Piasta — Marsz. Rataj 


i wicemarszałek Daszyński mediatorami, 4 
(Telefonem od naszego korespoadenia) - 


Warszawa, 13. 2. (Sin). Rzad przyjął bardzo 
boważnie wczorajsze uchwały Seimu podczas 
dyskusji budżetowej, streszczające się w zmniej 
szeniu funduszłi dyspozycyjnego ministerstwa 
spraw wewnętrznych, oraz w odrzuceniu wnio- 
sku rządowego w związku z utworzeniem mi- 
nisterstwa poczt i telegrafów. Dowodem powa- 
gi sytuacji jest szereg rozmów, jakie toczyły się 
w ciągu dnia dzisiejszego między najwyższymi 
przedstawicielami państwa. I tak premier mar- 
szałek Piłsudski w towarzystwie ministra poczt 
Miedzińskiego odwiedził w południe choregi 


marszałka Rataja. W czasie tej wizyty zapro- : 


szony został do marszałka Rataja urzędujący 
LJ 


! był dwugodzinną 


wicemarszałek Daszyński, który bawił na łej — 
konferencji od godziny 1—3 pó półudniu. Chara= 
kterystycznem jest, że w zastępstwie chotóga 
wicepremiera Bartla towarzyszył premjerowt _ 
minister Miedziński, ten sam, przeciw któremu 
iako ministrowi poczt, skierowane jest ostrzę 
wczorajszej uchwały sejmowej. Po konferencji i 
n marszałka Rataja. minister Miedziński udat się 
do wicepremiera Bartla, którego poinformował _ 
o przebiegu konferencji. o 
Chorego wicepremiera Bartla odwiedził 9 go- 4 
dzinie 11 przedpot. Prezydent Rzeczypospoli- 
tej Mocicki, a wieczorem premier Piłsudski od- r 
rozmowę z wicepremierem 


Dü. Ź 


Bartiem. 

Ten niezwykły łańcuch wizyt był niewatpli- 
wie ozsiaką solfdaryzowania się rządu z wicc- 
premierem Bartleim w obliczu jutrzełszej dysku- 


| sii sejmowej nad jego ostatuiem ekspose. 


W ciągu dzisiejszego dnia kiub „Piasta“ od- 
był naradc, w rezultacie której posianowiono 
zaniechać wystąpienia z demonstracyjityim 
wnioskiem przeciw wicepremjerowi Bartlowi, 
natomiast uchwalono odczytać na posiedzeni: 
Sejmu odpowiednią deklarację. Zmiana stanowi- 
ska „Piasta“ wywołana została niewątpliwie 
dzięki interwencji marszałka Rataja, który 


| razem z wicemarszałkiem Daszyńiskim ma pod- 


jać się złagodzenia i zażegnania konfliktu 
dzy rządem a Sejmem. 

I Na dzień jutrzejszy (poniedziałek) przewidy- 
iwany jest następujący przebieg wydarzeń: 

O godz. 1030 rano zbierze się komisja budże- 
owa Sejmu dila zadecydowania o losach wnio- 
sków rządowych, domagających się przywró- 
csnia skreślonych pozycyi; 

na godzinę le-tą w południe zwołane jest po- 
siedzenie Rady ministrów, która poweźmie u- 
chwałę co do dalszej taktyki rządu wobec Sej- 
mm, zależnie od wyniku obrad komisji budżeto- 
wej. 

Ọ zodzinie 3-cj po południu rozpocznie się 
pod przewodnictwem wicemarszałka Daszyń- 
skiego posiedzenie Sejmu. z porządkiem dzien- 
mym: dyskusja nad ekspose wiceprernjera Bar- 
ia. W posiedzeniu tem mają wziąć udział wszy- 


mię- 


|iWarsrawa, 13 2 Sim, Bawiący od paru dni 
jw Warszawie pelnomcnik rządu poiskiego do 


| Bokowań polsko-niemieckich dr Witoid Prą- 


Mizyński otrzymał polecenie udania się niezwło 
€znie do Berlina celem udzielenia odpowiedzi 
'ma pismo pełnomcnika rządu niemieckiego p. 
Lewalda, podane prasie przez biuro Wolffa 
(w dniu i2 bm. oraz celem zlikwidowania a- 
r delegacji polskiej w Berlinie na skutek 
f ji rządu niemieckiego zerwania toczą- 
ach się rokowań. 


LL? DRZORJENTACJA W BERLINIE 


| @erfin, 13. 2 (Tel. wł.) W dzisiejszej prasie ber- 
lmskiej zaznacza się chaotyczność w informacjach 
© kryzysie w polsko niemieckich rokowaniach 

spowodowana prawdopodobnie pew- 
mą zmianą, jakan astąpiła w taktyce niemieckiej 


dw ostatniej chwili. O ile piątkowe popołudniowe 


Wzienniki berlinskie, a nawet większość sobot- 
mach pism porannych stwierdziła kategorycznie, że 
Wokowania poisko niemieckie zostaną całkowicie 
zerwane, to dzienniki popołudniowe nazywają już 
obecny stan chwilowem przerwaniem lnb zawie- 
bzeniem rokowań i uważają notę pełnomocnika 


Po zerwaniu rokowań polsko-niemieckich 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


wake p, 1 LakiszNiYŁiA viula lu ŁA. bpd 
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scy członkowie gabinetu, tylko na razie niewia- | dziedziny polityki ogólnej, klón jedynie rzą 


tek Piłsudski. W zastępstwie chorego wicepie- 
mjera Bartla zabierze głos albo miuister Mie- 
dziński, albo też minister spraw wewnętrznych 
Składkowski, odwołany telegraficznie z rozpo- 
czętej wczoraj podróży inspekcyjnej. 

Wedle obecnych przewidywań, konilik£ dzię- 
ki interwencji marszałka Rataja i wiceniarszał- 
ka Daszyńskiego będzie zażegnany, tem bar- 
dziej, że klub „Piasta* nie wystąpi z zapowie- 
dzianym wnioskiem nagłym. 

Wprawdzie nie jest wykluczona niespodzian- 
ka w postaci wniosku nagłego prawicy o 
wotum nieufności dla wicepremiera Bartla, jed- 
nak nawet na wypadek zgłoszenia takiego wnio 
sku dyskusja i głosowanie może wedle regula- 
minu odbyć się dopiero dnia następnego, a tym- 
czasem Sejm załatwi zakwestjonowane przez 
rząd zmiany w budżecie. 


OFICJALNY KOMUNIKAT O STANIE ZDRO- 
WIA WiCEPREMJERA BARTLA. 

Warszawa, 13. II. (PAT). Stan zdrowia wice- 
premjera Bartla nie ułegł zmianie. P. wicepre- 
njer nie opuszcza w dniu dzisiejszym łóżka. O- 
koło godziny 11 odwiedził p. wicepremiera p. 
Prezydent Mościski. Od godziny 18 do 1930 ba- 
wił u wicepremjera Prezes Rady ministrów, 
marsązałek Piłsudski. Jutro rano został do p. 
wicepremjera wezwany z Krakowa docent Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, dr. Pisarski w celu 
dokonania konsultacji. 


domo, czy przybedzie do Seimu także inarsza- | 
7 


rej rząd niemiecki zmierza do odroczenia właści- 
wych rokowań handlowych aż do czasu podpisania 
umowy osiedleńczej. Część prasy niemieckiej 
stwierdza, że propozycję owe, odraczające roko- 
wania handlowe, zawarte są w nocie rządu nie- 
mieckiego, którą poseł Rauscher rzekomo miał 
dzisiaj wręczyć rządowi połskiemu w Warszawie. 
Iune zaś dzienniki zaznaczają, że cała akcja zna- 
lazła w istocie wyraz tylko w piśmie p. Lewalda 
do pelnomocnika polskiego dr. Prądzyńskiego. 


BEZSTRONNA OPINJA — PRZECIW NIEMCOM. 


Praga, 13. 2 PAT. „Slovak* zamieszcza wyczer- 
pujący artykuł o przebiegu konfliktu polsko nie- 
mieckiego i o podłożu politycznem, na którem 
wywołały Niemcy nagłe zaostrzenie się stosunków 
ze wschodnim swoim sąsiadem. Autor artykułu 
Dr Kopecky cytując ostatnie gwałtowne przemó- 
wienie hr. Westarpa pod adresem Polski i wspo 
minając o przemożnych wpływach tego przywód- 
cy nacjonalistów niemieckich mua obecny gabinet | 
Dra Marksa, wyraża życzenie w interesie normał- | 
nych stosunków międzynarodowych, aby rząd ber 
liński jasno i wyraźnie sprecyzował te pobudki, 
które zaważyły na szali przy tak gwałtownem 
pizerwaniu układów handlowych z Polską. 
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móiemieckiego Lowalda za nową propozycję, w któ— 
Te EE R A OR E U 


Mowy plan prezydenta Coolidge a w sprawie rozbrojenia 


Waszyuugton, 13. II. „United Press“ z dobrze 
poiniormowanych stron słychać, że prezydent 
(Coolidge na wypadek niepowodzenia ostatnich 
propozycyj w sprawie rozbrojenia, wypracował 
nowy plan, który pomija Francję i Włochy. Ten 
ewentualny plan przewiduje układ trzech 
państw, mianowicie między Stanami Zjednoczo- 
nymi, Anglją i Japonią, na mocy którego obec- 
ny stosunek w odniesieniu do wielkich krążow- 
ników 5:5:3 ma być rozszerzony także i na krą- 
#owniki i łodzie podwodne. 


OPINJA FRANCUSKA O PROPOZYCJI 
PREZ. COLIDGEA. 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“ 


Paryż, 13 II. (K) Komentując memorandum 
Coolidgea w sprawie rozbrojenia na morzu 
„Petit Parisien“ pisze: proponuje się nam no- 
wą redukcję naszych morskich środków obro 
ny, nie dając wzamian za to żadnej kompen 
gaty, ani zobowiązań udzielenia nam pomocy 
gdybyśmy zostali zaatakowani. „Le Journal" 
podkreśla, ze zasadniczym błędem memoran- 
dum jest traktowanie krążowników, torpedo- 
wców, samolotów i łodzi podwodnych jako 
marzędzi begemonji Francja, kończy dzien- 


nik dała dostateczną gwarancję woli pokojo 
wej, toteż może udzielić Stanom Zjednoczo- 
nym natychmiastowej odpowiedzi, szczerej i 
jasnej. „Le Popułairo", organ socjalistyczny 
oświadcza, że cała opinja francuska protestu 
je przeciwko manewrom, którym przyświeca 
zgubny podział państw na wielkie i małe — 
suwerenów i wasali. 

Genewa, 13 2. PAT. Podczas wywiadu udzie 
łonego korespondentowi Agencji Havasa w 
sprawie propozycji prezydenta Coolidge'a do 
tyczącej zmniejszenia zbrojeń, Paui Boncour 
oświadczył, że propozycja ta dotyczy głównie 
dyplomacji i dotyka pewnych zagadnień z 


francuski może należycie ocenąc. Osobiście pe 
Boncour uważa, że prawadzeńe rokowań Ww 
sprawie zbrojeń tylko w jednym  kierunkue 
przez wielkie mocarstwa będzie wysoce ujem 
ną strona. Wszystkie bowem państwa mają 
jednakowe prawo brania udziału w dyskusji 
nad wszelkieni zagadnieniami w  dziedzine 
zbrojeń. Kończąc. Paul Boncour wyraził żal, 
że w dyskusji nad sprawą rozbrojenia nie 
będzie brała udziału Rosja, sądzi on bo- 
wiem, że współpraca jej jeist konieczna diz 
osiagnięcia poważnych rezultatów. i 


s Ó [2 © 
Uchwały Il-ej międzynarodówki 
Pos. Niedzialkowski o obecnym ustroju Toma 
Paryż, 13 2 PAT. Komitet wykonawczy drugiej: 
międzynarodówki prowadził w dalszym ciągu swo; 
je prace pod przewodnictwem Hendersona w Sprz. 
wie organizacji waiki demokracji przeciwko fa~ 
szyzmowi.Polski delegat posel Niedziałkowski o 
świadczył, że ustrój polityczny jego kraju nie jest: 
ani demokratyczny, ani w istocie swej reakcyjny 
i dlatego nie może długo trwać. Mowca przewida- 
duje w najbliższym czasie powrót do dyktatury, 
albo też czystej demokracji. Z koleji „kongres a- 
probował manifest protestujący przeciwko imper 
jalizmowi, domagając się nsunięcia wojsk cudzo- 
ziemskich z Chin, które winny pozostał panami 
swego losu, przeciwko polityce amerykańskiej w 
stosunku do Meksyku, przeciwko [aszyzmowi wło- 
skiemu, przeciwko reakcji na Węgrzech, w Ru- 
munji i Bułgarji oraz przeciwko białemu terro- 
rowi na Litwie, domagając się od poszczególnych 
narodów, aby nie dopuściły do powrotu na tron 
Habsburgów, oraz wyrażając życzenie, aby socja- 
liście starali się doprowadzić do nstalenia poko- 
jowych stosunków ekonomicznych i politycznych 
między Polską a Niemcami. 


KONFISKATA ORGANU MNIEJSZOŚCI NA- 
RODOWYCH. 

{Telefonem od naszego korespondenta! 

Warszawa 13. 2. (Sin). Dziś nad ranem organa 
policji na polecenie kormmisarjatu rządu skoniisko 
wały nakład pierwszego numeru miesięcznika 
„Nacja*, organu mniejszości narodowych w Poł 
sce. W sprawie tej ma być wniesiona interpela- 
cja w Sejmie. 

ROSJA LIKWIDUJE SWĄ DELEGACJĘ 

HANDLOWA W GDANSKU. 


Gdańsk. 13. I. (PAT). „Danziger Neueste 
Nachrichten“ zamieszcza wiadomość. nadesłaną 
przez swego warszawskiego korespondenta. że 
rząd sowiecki postanowił z dniem 15 marca br. 


, zlikwidować istniejącą w Gdańsku sowiecka de- 


legację handlową i zastąpić ją agenturą handlo= 
wą przy delegacji warszawskiej. Motywa tei 
decyzji rządu sowieckiego jest zdaniem prasy 
gdańskiej te że Rosja nie docenia znaczenia 
Gdańska, jako międzynarodowego centrum han- 
dlowego i uważa go za jedno z licznych miast 
polskiego obszaru gospodarczego, w którem nie 
opłaca się utrzymywać samodzielnej delegacji 
handlowej. 


Zgon kompozytora Joela Engla 


Z Jafty donoszą © zgonie znanego i znakomi- 
tego kompozytora żydowskiego Joela Engla. 

Błp. Joel Engel był jednym z najwybitniejszych 
muzyków i krytyków muzycznych w Rosji Był 
pierwszym muzykiem, który zajął się żydowską 
pieśnią ludową. Jako taki stworzył całą szkołę 
uczniów. Popularną była jego ilustracja muzycz- 
na do „Dybuka”. W Palestynie dokąd na stałe się 
przeniósł, rozwinęła się bujnie jego twórczośł 
Stał się ojce mnowoczesnej muzyki żydowskiej. 
Ostatnio tworzył operę, niewiadomo jeduan. czy 
dzieła dokończył. 

Cześć pamięci człowieka, który był jedną z naj- 
piękniejszych postaci żydowskiego renesansu! 


—— 


Represje przeciw powstańcom wPortugalji 


Lizbona, 13. 2 PAT. Tak w Oporto jak i w sto- 
licy panuje największy spokoj. Rząd występuje 
przeciwko wszystkim uczestnikom  jaknajostrzej. 
Wszyscy, którzy zostali schwytani z bronią w rę- 
ku, będą rozstrzelani Więzienia są przepełnione. 
Załoga kanonierki Bengo, która w czasie powsta- 
nia strzelaał do wojsk rządowych, została prze- 
transportowana do Lizbony. Sądy wojenne zbiorą 


się z początkiem przyszłego tygodnia i wydadzą 
prawdopodobnie znaczną liczbę wyroków śmier- 
ci. Na północy Portugalji sytuacja nie jest jeszcze 
wyjaśniona. Wiadomości stamtąd są sprzeczne. 
Wedlug niektórych doniesień strajkują tam kole- 
jarze, a przeciwnicy rządu mają rzekomo w kilku 
miastach ciągle jeszcze przewagę. 
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ka © 


-— Tęsknota reakcii za Habsburgami. — Sąsiad Horthy. — Uciaczka Ahrera. 


„NOWY DZIENNIK". wtorek 15 Il. 1927 


iedeń 


— Szfurm przeciw Breitnerowi. — Czarne chmury nad czerwonym Wiedniem. 
(Od naszego korespondenta wiedeńskiego). 


Wiedeń, w lutym. 


W jesłeni mają się odbyć wybory. A już dziś 
jsłychać odgłos kul rewolwerów, dziś już hu- 
leczą syreny fabryk, opuszczonych przez demon- 
'strujących po ulicach Wiednia robotników, dziś 
jt pierwsze ofiary przyszłych wyborów Wy- 
„wozi się na cmentarz... Walka na śmierć i życie. 
Walka o zdobycie Wiednia. Dziś już tu każdy 
iz tem Się liczy, Że niejedna ofiara, przeszyta 
kulą przeciwnika, padnie, zanim zadecyduje się 
dalszy los tego miasta. A z niem i los całej Au- 
istrji. 


Czarny, czy czerwony Wiedeń? Oto kwestia, 
która w przeciągu kilku miesięcy ma się roz- 
;strzygnąć, a która już teraz rozpala tłumy do 
konfliktów prowadzi i do mordów. W Burgen- 
jlandzie padty pierwsze strzały, skierowane w 
stronę awangardy republiki, w stronę socjali- 
stycznego „Schutzbundu”. Pierwsze ofiary pa- 
dły. chociaż strzały, wymierzone przez „Frort- 
kampierów" miały może inny cel. Miały okazać 
„ozerwonej twierdzy" wiedeńskiej, że czarna 
reakcja Austrji czuwa, że zaledwie kilka godzin 
drogi falangi bagnetów węgierskich na skinie- 
nie Horthyego gotowe są zalać Wiedeń i prze- 
a. jego farbę na czarno-żółtą farbę Fabsbur- 
SÓW... 


Horthy i jego austriaccy przyjaciele wiedzą 
dobrze, że jak długo na ratuszu Wiednia powie- 
wać będzie czerwona chorągiew, tak długo je- 
go zakusy o sprowadzenie Habsburgów i ich 
sny o ponownem połączeniu Austrji i Węgier są 
próżne. Z małej więc dzielnicy Austrji, tuż nad 
granicą Węgier, pierwsze padły strzały, a nie- 
jeden ze zbrodniczych „Frontkampierów'*, po 
morderczym napadzie na „Schutzbund* czmy- 
chnął do Węgier, zostając z otwarterni rękoma 
przyjęty jako „bojownik“ Habsburgów przeciw 
czerwonemu „jadowi”, jakim jest dla Węzier 
Horthyego Wiedeń. Kierykalny rząd Austrii 
spokojnie spogląda w stronę Burgenlandu, któ- 
ry jest zalany szpiegami i prowokatorąimi 
Węgier. Zresztą w przyszłych wyborach każ- 
dy, kto przeciw postępowi, każdy, kto wzdy- 
cha za Habsburgami i każdy, kto pragnie unii 
z „katolickimi* Węgrami fałszerzy monet i 
inorderców, jak łłejjas, ten już z góry jest pre- 
destynowany jako zwolennik obecnego rządu. 
A przeciw swym podporom wyborczym rząd 
obecny nie jesi w stanie walczyć, choćby i co- 


dziennie dochodziły do Wiednia odgłosy strza- 
łów w Burgenłandzie. 

By przypuścić w przysziych wyborach 
szturm generalny na zdobycie Wiednia, nie mo- 
że obecny rząd Seipla „pokłócić się“ z powodu 
kilku trupów, ze swą najpewniejszą awangardą, 
iaką są „FrontkAmpierzy”. Tem bardziej, że jak 
po estatnich wypadkach widać, każdy członek 
tej czarnej bojówki jest uzbrojony, a przy wy- 
borach z pewnością żadnej możliwości się nię 
opuści. aby jeno zdobyć i zniszczyć tę wykiętą 
przez klerykałów i antysemitów twierdzę so: 
cializmu, jaką jest obecny Wiedeń. 


Ta zacięta walka o stolicę Austrii trwa już 
całe miesiące. Właściwie rozpoczęli pierwsi ©- 
fenzywę socialiści, aby na krzyk skojarzonych 
klerykałów, frontkampferów, Hitlcrowców i... 
właścicieli domów przeciw Breitnerowi, okazać 
całą grozę niesłychanych nadużyć i korupcji 
„czarnego frontu", Skandal za skandalem z za- 
wrotną pędził szybkością. Okazało się, że zu- 
żyto bez zezwolenia parlamentu setki miljonów 
szylingów dla ratowania skrachowanych, ,a- 
ryvjsko-antysemickich* banków i dla ratowania 
głosów wyborczych. Były minister finansów, 
Ahrer, wziąwsży setki tysięcy dolarów rozimai- 
tych „prowizyj”*, czernprędzej czmychnął na 
znak partji chrześcijańsko-społecznej aż do Pa- 
namy i stamiąd na wezwanie komisji parlainen- 
tarnej nadesłał ironiczne telegramy, że obecnie 
iego „skromny“ byt w Panamie nie pozwala mu 
wysyłać drogich telegramów z południowej A- 
meryki. Ba! Nawet okazało się, że każdy niedo- 
godny dla rządzącej w Austrii partji klerykałów 
urzędnik, zaledwie użali się na korupcję swego 


Znany finansista żydowski, p. Michał Szere- 
szewski, udzielił jednemu z pism warszawskich 
interesującego wywiadu o bankowości polskiej 
i o naszych horoskopach finansowych. 

Zdaniem jego, sytuacja banków u nas popra- 
wiła słę, gdyż w roku 1926 banki polskie inogły 
dopiero rozwinąć właściwą swoją działalność, 
ale i to w warunkach nie najlepszych. Bo choć 
od początku do końca 1926 roku nie było już 
większych wahań kursowych (1 stycznia 1026 


przełożonego, w mig zostaje przez jakiegoś. des 
karza uznany za „warjata“ i umieszczony wan „i 
mu obłąkanych... 

Ofenzywa socjalistów przeciw rządowi pe 
skutkowała, że Ramek ustąpił, a na jego unigi=. 
sce przyszedł Seipel, który natychmiast ogłaBił | 
manifest swej partji w którym wzywa do walki: 
„z rozkładniczym elementem żydostwa”. Tych: 
kiłku prowodyrów socjalistów tutejszych, któż | 
rzy są pochodzenia żydowskiego, nazywa Sah 
pel „rozkładnikami żydowskimi“, bo mieli czəł= 
ność wraz z innymi okazać brudy i zgnilizaj 
ozysto-aryjskich gentlemienów... U 


Zaledwie jednak uspokoiły się fale ofenzywyj 
socjalistycznej, w mig skojarzony front „czara 
nych* rozpoczął walkę z „czerwoną gminą*4. 
Codziennie zgromadzenia przeciw Broltaero wii 
tygodnie całe trwająca obstrukcja w radzie 
gminnej i krzyki właścicieli domów.» Breitneri 
Breitner! Jedyny człowiek, po którym anisa 
micki front spodziewa się, że dopomoże im... doj 
zwycięstwa, U 

Podatków nikt chętnie nie płaci. Cóż z tysię= | 
cy i tysięcy nowych mieszkań, cóż z całej flan, 
tropii soclalistycznej. gdy każdy ta we własnej 
kieszeni tę filantropię odczuwa. Spodziewają sl 4 
więc reakcjoniści swem hasłem wyborczem* 
„Przeciw podatkom Breitnera* złowić także 
całe fałangi tych, którzy z czarną reakcją nie 
wspólnego nie mają, ale którzy jęcząc pod cię= 
żarem dziesiątek rozmaitych podatków gmin” . 
nych, głosować będą przy wyborach — możę 
wbrew swej woli — przeciw „czerwonej* gade | 
nie. 

Preludjum wyborcze rozpoczęło się. Pierw- 
sze padły trupy i krew się polała. Horthy w Bu- 
dapeszcie, reakcyjny rząd w Berlinie i faszyści 
w Rzymie z niecierpliwością oczekują szturmu, 
reakcji na tę twierdzę, siojącą na przeszkodzie. 
ich planom... Nad czerwonym Wiedniem zbiera- 
ją się czarne, ponure chmury... 


Dr. Józet Finkeistsia. 


M. Szereszewski o bankowości polskiej 


dnakże istniało jeszcez silne parcie kursu złote” 
go w dół. I tylko dzięki przezorności banków. 4 
nauczonych doświadczeniami z raku 1925 W I 
przyjmowaniu zobowiązań w walutach obcychą 
jak i w realizacji świetnego urodzaju z 1925 tx 
oraz w wykorzystaniu wyjątkowej konjunkttiwm 
ry, spowodowanej strajkiem górniczym w Am 
glji, należy się spodziewać dobrych bilansów 
bankowych za rok 1926. 

Sądzi on, że banki, które dotychczas me wy- 4 


— 8/35 za dolara, 31 a JE OWEŻE e A 1926 — 9), je- | płacały swym akcjonarjuszom dywidendy, ch, 


STEFAN ZWEIG. Przedruk wzbrouiony. 


OCZY WIECZNEGO BRATA 


Legenda. 
Autoryzowany przekład Doroty Zwalgowej 
1) (Ciąg dalszy). 


Tego wieczora Virata nie przemówił słowa do 
nikogo. Oczy nieznajomego tkwiły w jego duszy, 
jak piekąca strzała. I przez noc całą, z godziay 
na godzinę słychać było jego kroki na dachu 1o- 
mostwa, dopóki ranek czerwono nie wyjrzał z za 

palm. 

IB 


W świętym stawie wziął Virata ranną kąpiel I za- 
nosił modły, z obliczem zwróconem ku wschodowi. 
Potem powrócił do swego domu, wdział swą Świą- 
teczną, żółtą szatę, z powagą pożdrowił swoich bli- 
skich, którzy w zdumieniu, lecz bez słowa zapyta- 
nia, przyglądali się jego uroczystym czyrnościom, i 
samotny poszedł do pałacu królewskiego, który stul 
dla niego otworem dniem 1 nocą. Virata skłonił się 
Przed królem i dotknął brzegu jego szaty na znak 
prośby. Król pogodnem okiem spoirzałl ku niemu i 
rzekł: 

„Dotkuąłeś mej szaty na znak prośby, 
jest, zanim jeszcze w słowa ją obleczesz*. 

Virata pozostał zgięty w ukłonie: 


„Uczyniłeś mnie naczelnym sędzią swego kraju. 
Przez siedem lat wydawałem sądy w twem imieniu, 
a jednak nie wiem, ażali wyroki moje sprawiedliwe 
były. Użycz mi odpoczynku na miesiąc. abym mógł 
JÓJŚĆ drogą wiodącą do prawdy i pozwól, by:n zatnil- 

zał przed tobą i innymi, dokąd wiedzie inoja droga. 


spełnioną: 


Chcę spełnić czyn sprawiedliwy i żyć bez winy". 

Król był zdumiony: « 

„Jakże ucierpi prawo w mym kraju przez cały ten 
miesiąc. Nie pytam o twą drogę. Oby cię powiodła 
ku prawdzie“, 

Virata ucalowat próg na znak wdzięczności, głowę 
raz jeszcze schylił w ukłonie i wyszedł. 


Iv. 


Virata wrócił do swego domu. Przywołał żonę 
swą i dzieci. 


„Nie ujrzycie mnie przez okrasi? miesiąc. Poże- 
gnajcie się ze mną i nie pytajcie o nic". 

Trwożliwie patrzała nań żona, pobożnie patrzail 
nań syuowie. 

Virata nachylił się ku każdemu z uici 
w czoło. 

„A teraz zamknijcie się w swoich pokojach i nie 
spoglądajcie za mną, gdy próg tego domk przestąpię. 
I nie pytajcie o mnie, póki się księżyc nie odmieni”. 

Poczem odeszli w milczeniu. 

Virata zdłał świąteczną szatę i nałożył ciemną, 
modlił się do obrazów Boga o niezliczonych posta” 
ciach, wreszcie wypisywał coś długo na liściach pal- 
mawych, które zwinął w rulon. Gdy zmierzch zapadł. 
opuścił swój dom, pełen ciszy i ruszył ku skale za 
iniasto, gdzie znajdowały się głębokię kopalnie spiżu 
i więzienia. Pukał do bram wchodowych, aż odżwier- 
ny wstał z poslania i spytał, kto go wzywa. 

„Virata jestem, sędzia najwyższy. Przyszedłem 
zobaczyć tego, którego wczoraj tu przyprowadzili*. 

„O, głęboko zamknięty, .w najciemniejszym iochu 
podziemia. Czy mam cię doń zaprowadzić, Panie?“ 

„Znam tę miejsca. Daj mi klucz i wróć na swe le- 
że. Rankiem znaidziesz klucz przed twemi drzwiami. 


i ucałował 


A * PRE o tem, że widzłałeś mule dziś na tem mieju 
scu f 
Odżwierny skłonił się, przyniósł klucze i latarnię. 
A na znak Viraty odszedł miłczący. Virata otworzył 
miedzianą bramę, która prowadziła de lochu więziedu 
nego i zszedł do podziemia, Już od wieków wysyłali 
królowie Rapuci swych przestępców w te podziemia 
skalne, i każdy z nich drążył dzień za dniem coraz 
głębiej w zimnym głazie, tworząc nowe pomieszczgu 
nia dla nowych więźniów, którzy pe nich przyjdą. , 

Raz jeszcze Virata rzucił okiem ną otwarty czwów 
robok nieba, na którym białe gwiazdy ieszcze migos 
tały. Poczem zamknął bramę za sobą i wilgotaa ciew 
mność go ogarnęła. Niepewny blask jego latarni sks 
kał jak tropiący zwierz. Jeszcze słychać było mięke 
ki poszum wiatru wśród drzew i przerąźliwa krzyki 
małp: w pierwszej głębokości był już tylko cłchy, 
szmer, który dolatywał zdała, w drugiej panowalz 
już cisza, jak pod powierzchnią morską, nierucho 
i zimna. Z głazów wiała już wilgoć, zaikt zapach zies 
mai. I tm głębiej zstępował, tem donośniej are |. 
jego kroki wśród stężałej ciszy. p 

W płątera pomieszczeniu, glębszem pod ziemią a 
wysokości hajwiększej palmy, sięgającej nieba, znaja 
dowała się cela pojmanego. Virata wszedł, Światła: 
latarni z trudem przedzierało się przez gęsty, mrok, 
Rozległ się szczek łańcucha. 

Virata nachylił się ku niemu: 8 r-3E 

„Poznajesz mnie?“ l , 

„Jesteś tym, którego onl nczynili parem mego Ży: 
cia i który je zdeptał swoją stopą”. 

„Nie jestem niczyim panem. Jestem sługą królewa 
skiin i sługą sprawiedliwości. I przyszedłem, aby jej 


służyć", 
ŚCiąz dalsay. naszą 


m roku ja wypłacą. Inne zaś, które dy widen- 
mininalną wspłacały, dadza znacze wick- 


Rok 1927 powinien być dia banków poiskicli 
rokiem świctnego rozwoju. 
_ Stopa procentowa na międzynarodowych ryn 
ach pieniężnych jest tak niska (Londyn 4i1 ó- 
sma, Nowy Jork 3 i pół, Amsterdam 3. Zurych 
3 i ćwierć, Berlin 4), iż lokaty w Polsce długo 
jeszcze będą korzystną operacja dla zagranicy. 
Brak kapitałów zagranicznych jeszcze teraz na- 
leży przypisywać dyskredytującym nas wypa- 
dkom z roku 1925, oraz pewnym trudnościom w 
obrocie pieniężnym z zagranicą. 

O pożyczce zagranicznej powiedział p. Sze- 
zeszewski: z 

„Rozumiem dobrze, że jeżeli nawet rokowa- 
mia o pożyczkę zagraniczną są na najlepszej 
drodze, muszą ze względów technicznych po- 
trwać jeszcze miesiące. Dlatego kilka słów je- 
szcze o obecnej sytuacji wałutowej. 


Bilans handlowy, podstawa bilansu płatnicze- 
'go za rok 1926, został zamknięty bardzo pomy- 
ślnie, z saldem czynnym 270 nailiorów złotych 
iw złocie. W obecnej chwili, jeżeli obliczymy za- 
pas złota i walut, znajdujących się w skarbcu 
Banku Polskiego, według ich rzeczywistej war- 
tości, to pokrycie banknotów sięga $2 procent. 
Nie należy się więc obawiać, aby złoty załamał 
się nawet przy bilansie handlowym biernym, 
gdybyśmy w najbliższym czasie mieli pożyczki 
mie otrzymać”. 

Niedyskretna historja 

© kwestjonarjuszach urzędu statyst. 

IW. „ Tygodniku handlowym“ czytamy: 
„Wszyscy obywatele b. sobie chwalą racjonalne 
poczynania władz w dziedzinie statystyki i mi- 
mo, że wypełnianie formularzy i udzielanie infor- 
imacyj, częstokroć natury drażliwej, dzieje się ko- 
ertem drogocennego czasu i przykrości wyjawia- 
nia rzeczy, wymagających dyskrecji — ściśle i su- 
| ie wypełniają obowiązki, nałożone przez 
prawodawstwo statystyczne. 

Główny urząd statystyczny zapewnia obywate- 
ła, że „wszelkie informacje będą zużytkowane jedy 
mie dla celów statystycznych i zgodnie z Ustawą 
mie mogą być udzielane jakimkolwiek władzom 
do celów niestatystycznych". 

Jednakże zapewnienia swojego główny urząd 
statystyczny nie dotrzymał, gdyż kwestjonarjusze 
statystyki pracy i przemysłu odstępuje ministe- 
rjum, przemysłu i handlu i to w celach bardzo a 
bardzo niestatystycznych.., bowiem powywiesza- 
RO je tam w dużych ilościach poprostu na gwoż- 
ldziach w ubikacjach służących, wyrażając się ję- 
£ykiem naukowym, do zaspakajania potrzeb fizjo- 
logicznych niższego rzędu. 


Do ubikacyj tych dostęp mają nietylko urzędni- : 


cy, ale i publiczność, co też zanotować wypada, ; 


nie czyniąc jednak z tego powodu żadnego zarzu- 


tu, gdyż zapewnia główny urząd tajemnicę kwe- ' 


stjonarjuszów tylko przed władzami, a nie przed 
_ osobami prywatnemi. 


Pomyślałby sobie kto: też jest o czem pisać, na- 
pewno stara makulatura z nieaktualnemi 
mościami z przed conajmniej kilku iat. Nie, pro- 
szę państwa, kwestjonarjusze z końca 1926 r., a 
więc aktualne. W większości przedsiębiorstw in- 
formujących nic się nie zmieniło od tego czasu. 

Szkoda, że na tych kwestjonarjuszach obok san- 
kcyj karnych dla obywatela za niezłożenie spra- 
wozdania, niema wymienionej, chociażby mniej- 
szemi czcionkami, sankcji dla tych osób urzędo- 
wych czy nieurzędowych, które gwałcą tajemni- 
eg Źródła statystycznego. 

Bylibyśmy radzi, gdyby p. min. Kwiatkowski 
pciecił przeprowadzić śledztwo, którzy z jego u- 
rzędników dopuścili się przekroczenia w sposób 
tak uwiaczający powadze kwestjonarjuszy urze- 
dowych. Bylibysmy też radzi, gdyby p. dyr. Bu- 
mek sprawdził jaką drogą materjały statystyczne 
wydostają się z GŁ Urzędu Statystycznego?“ 
Komentarze — zbyteczne! 


ZNIESIENIE OGRANICZEŃ TRANSPORTO- 
WYCH DLA WĘGLA. Ministerjum komunikacji 
eniosło z dnicm wczorajszym wszystkie ograni- 
czenia, które dotąd obowiązywały zarządy xø- 
palń przy naładunku i transportach węgla. Obe- 
cnie transportami dysponują kopalnie, zarówno w 
kwestjach, dotyczących wagonów, jak też w spra- 
wach kierunku wysyłki. - 


wiado- | 
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rozpocznie się 15 b. m. 


Dnia t5 lutego rozpocznie się w Cieszynie scisa- I 
cyjuy proces, w którym jako powodowie przeciwko I 
skarbowi państwa wystąpią arcyksiażż Fryderyk | 
Habsburg, jego syn Albrecht i arcyksiążę Józef Habs | 
burg (węgierski). Przedmiotem sporu jest własność | 
dóbr komory cieszyńskiej, które na mocy traktatu w 
Saint Germain zostały skonfiskowane. 

Sprawa własności dóbr Habsburgów uregulowana 
została traktatami pokojowemi, w tym sensie, iż 
wszystkie te dobra przechodzą na państwa sukce- 
syjne. Arcyksiążę Fryderyk, jedęn z najbogatszych 
ludzi w przedwojennej Europie, posiadał liczne dobra 
w różnych częściach monarchii austro-węgierskiej. 
Opierając się na zupełnie wyraźny:n przepisie trak- 
tatów, rządy: czeski, jugosłowiański, rumuński i pol- 
ski zajęły leżące na ich terytorjach arcyksiążęce do- 
bra, nie płacąc żadnego odszkodowania. Arcyksiążę 
Fryderyk nie występował z opozycją przeciwko Ju- 
gosławii ani Rumunji, wniósł natomiast skaigę do | 
trybunału węgiersko-czeskiego w Paryżu przeciwko i 
Czechom i do sądu okręgowego w Cieszynie przeciw 
Polsce. W Paryżu sprawa spoczywa niezałatwiona, 
w Cieszynie rozegra się za miesiąc. W skład dóbr 
cieszyńskich ogólnej powierzchni 30 tysięcy ba, | 


Z KRAJU. 


(od ukontytuowanem nę Rady Gminne; 


w Mielcu 
Województwo nie uwzględniło protestu kliki ma- 
gistracko- kahalnej. 
(Kor. wł.) Mielec, w lutym. 


Po prawie 13-letniej przerwie ukonstytuuje się 
u nas w najbliższych dniach nowowybrana rada 
gminna f F 

Wybory do nowej rady odbyły się przed kilku 
miesiącami a przebieg ich był tak zajmujący, że 
warto podać go do ogólnej wiadomości, ku hauce 

„rzeziwodże w innych miastach. 

Przy wyboracii micii Żydzi większość wy- 
borców w trzech kołach. Mogli zatem w trzech ko- 
łach śmiało przeprowadzić po 12 radriych, czył: 
razem 36, jedynie w pierwszym kole mieli chrze- 
ścijanie większość. A więc można było na 48 ra- 
dnych przeprowadzić 36 Żydów. Zydzi jddnak od 
pierwszej chwili stali na stanowisku, że każda 
majoryzacja jest nie.noralną, wobec czego posta- 
nowili jednomyślnie nie wykorzystać tej siły da- 
wnej ustawy austrjackiej. 

Byłoby to całkiem pięknie i całkiem dobrze. 

żydowscy „„moszkowie'* jednak nie znają miary: 
36 mandatów na 48 nie należało się Żydom sto- 
sunkowo do proporcjonalnej liczby mieszkańców. 
lecz 28 napewno. Jednakże Żydzi, a raczej ich o- 
ficjalni prowodyrzy tj. kahalnicy, na samym po- 
czątku zrezygnowali z żydowskich mandatów i 0- 
świadczyli, że żądają tylko 24. c 

Wielcy politycy chrześcijańscy ujrzawszy u 
„moszków* taką lagodnoś$ względem mandatów, 
stali się zupełnie zuchwałymi i stanęli na dzi- 
wnem stanowisku, że chrześcijanie winni mieć w 
nowej radzie większość przynajmniej o jeden 
głos, tzn., że na 48 mandatów (4 koła po 12 man- 
datów), by oni mieli 25, zaś Żydzi tylko 23. 

To dziwne i bezpodstawne „żądanie“ motywo- 
wali tem, że: po pierwsze będzie przyszły bur- 
mistrz chrześcijanin, musi zatem mieć ża sobą 
chrześcijańską większość (tymczasem  przypusz- 
czalny przyszły burmistrz ma wszystkich żydów po 


„swojej stronie, podczas gdy wielu chrześcijan jest 


przeciwko niemu), powtóre — oświadczyli ©ni 
podczas rokowań z żydowskimi przedstawiciela 
mi — idzie o „kwestję powagi" itd. 

Kahalnicy, po których nie spodziewano się ri- 
czego inego, okazali natychmiast wielką przychył- 
ność. Cała zaś ludność żydowska z tego powodu 
okazała swe oburzenie, a na jawnem zgromadze- 
niu ludowem, zwolaaeia przsz kahałaików, uch va 
łono jednogłośnie, 95y za varli kompromis wybor- 
czy tylko na 24 a nię na 23 mandaty żydowskie. 

Jakby naprzekór jednak zawarła klika kahalna 
w kilka dni po zgromadzeniu kompromis, a to na 
23 mandaty żydowskie. 

Lecz to jeszcze nie wszystko. Kahalnicy, mając 
kompromis już w ręku i będąc w zjednoczonym 
chrześcijańsko- żydowski n froncie „ewni przy 
wyborach, czuli sią „zuchami* i szastali żydow- 
skimi mandatami jakby prywatna ich wła:i sen 
Jednocześnie zerwali oni układ poprzednio zawar 
ty z sjonistami, wzglęi:n których mieli już cd po- 
czatku zobowiązania (słowem honoru i przez po- 
danie sobie rąk) w sprawie rozdziału mandatów, 


wchodzą przeważuie lasy. 

W procesie, jaki niedlugo rozegra się przed sądem: 
cieszyńskim, Habsburgowie bedą się starali przepro 
wadzić tezę, jakoby krok rządu był sprzeczny z zaw 
sadami traktatu w Saint Germain. Twierdzą oni miae' 
nowicie, że art. 208, który reguluje tę sprawę, mówi 
wyłącznie o dobrach całej rodziny panującej, jako 
takiej, nie obejmuje jednak posiadłości fideikomisg= 
wych, przeznaczonych dla jednej linji, ant też dóbe' 
prywatnych. Dla udowodnienia tej tezy Habsburgo=' 
wie opierają się na tekście francuskim traktata w. 
Saint Germain, interpretując go zwężająco dla włar: 
snych potrzeb, odrzucają zaś jako niedogodny dla 
nich tekst angielski, j 

Habsburgowie usiłują naciągnąć prawo, aby odzy=i 
skać legalnie skoniiskowane majątki, —— można jedi 
nak żywić nadzieję, że wyrok sądu wobec niewątpli-( 
wego brzmienia art. 208 traktatu, wypadnie dla Daf-ę 
stwa polskiego pomyślnie. 

Rozprawa cieszyńska potrwa prawdopodobnie 3: 
dni. Akta sprawy liczą około 300 stron druku i oparta. 
są na źródłowej literaturze w dziedzinie prawa mię= 
dzynarodowego. 


E "wa mi Oy . 


i nie chcieli „dać“ sjonistom nni jednego mandatu. 

W ostatniej chwili, prawie w: przeddzień wybo-. 
rów, zorganizowali przeto sjoniści, przeważnie 
młodociani, opozycję, do której przyłączyła się, 
prawie cała tutejsza ludność tak żydowska jak È 
chrześcijańska. 

Rozstrzygająca chwila w przeddzień wyborów, 
kiedy to jawnie widać było, jak dwie kliki: magi- 
stracka i kahalna wodzą za nos całe niasto i sza- 
stają mandatami jak im się podoba, rozjaśniła dv- 
piero wszystkie mózgi i po stronie opozycji stwo- 
rzonej przez sjonistów stanęły wszystkie żydow- 
skie i chrześcijańskie sironnictwa i grupy, tak z, 
prawicy jak i lewicy: sjoniści, ortodoksi, „Ceirej 
Emune Jisroel*, Hitachdut i bezpartyjni z jednej 
strony, a z drugiej: P. P. S., bezpartyjni a nawet 
chadecy. 

Jesi więc rzeczą zrozumiałą, że w dniu wybo- 
rów przeszła lista opozycyjna w zupelności, a to 
olbrzymią większością glosów, podczas gdy lista 
magistracko- kahalna sromotnie przepadła. 

Ku zupełnemu zadowoleniu całej łudności wy- 
branych zostało 24 Żydów i 24 chrześcijan. Nieza-. 
dowoleni pozostali tylko przepadli kandydaci, dof 
tychczasowe „wielkości miastowe”, pomiędzy któ- 
rymi znajdują się starzy, sprytni kahalnicy, wła: 
ściciele ziemscy i wpływowi bogacze, którzy pia- 
stowali swe „krzesła“ przez dziesiątki lat. 

Nie mogli oni przeboleć tak święcie zasłużonej 
Klęski i na swój stary sposób wnieśli do wojewó- 
dztwa protest pełen kłamstw przeciw wyborom.. 
Sądzili, że żyją jeszcze w Austrji i dawnej Gali- 
cji, w tych słodkich czasach, kiedy „moszkowie* 
swym wpływem potrafili wszystko przeforsować. 
Lecz grubo się omylili w swych rachubach, gdyż 
obecnie niema miejsca w życiu publicznem dla ta- 
kich kreatur, 

l olo w tych dniach protest ich został odrzuco- 
ny, a wybory zatwierdzone. W najbliższych dniach 
ukonstytuuje się nowowybrana rada ku zupełne- 


' mu zadowoleniu całej ludności, 


Wesoły kącik 
POWOŁANIE. 

— Im bardziej krzyczę na moja małą córeczke, tem 
mniej słucha. Co z niej będzie? 

— Telefonistka. a 

DOWÓD. 

Siostrzyczka: Zdaje mi się, że w salonie są goście. 

Braciszek: Dlaczego? 

Siostrzyczka: Bo mamusia śmieje się z dowcipów 
tatusia, 

SAMOOBRONA. 

Księgarz: Przynoszę pani książkę Melby: Jak na- 
leży śpiewać. 

Pani: Przecież jej nie zamówiłum. 

Księgarz: Ale państwo z góry zamówili ją — dia 
Pani, 

FOTOGRAFJA. 

Z okazji zamianowania nowego dyrektora banku 
ukazała się jego fotografja we wszystkich pisinach. 
Nazajutrz przychodzi klijent do banku, zbliża się do 
dyrektora, wyciąga z kieszeni fotografję i pyta: „Czy 
to pańska fotografja?" — Dyrektor potwierdza, — 
„l pan jest dyrektorem tego banku?" — „Tak“. — 
a PTE to w takim razie odda: mi pan moje pieniąe 
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b Produkt wewnętrznego wydzielania trzustki, 
> zw. insulina, pod względem swej konstrukcji 
Miermmicznej nie jest jeszcze zbadana; znamy jej 
Właściwości fizjologiczne. wiemy, że zastrzy- 


Zo stopnia, że przy nieostrożnem dozowaniu. 
sżeli wstrzykniemy za dużo insuliny. wówczas 
A specjalnie na brak cukru wrażliwe 
Na rtje mózgu reagują, wynikiem czego są drga 
"xı; drgawki te można natychmiast usunąć 
zez wstrzyknięcie cukru do krwi (zjawisko 
"R insuliny bardzo charakterystyczne). Insuli- 
Podana doustnie, nie wywiera żadnego dzia- 
mnia, — zostaje prawdopodobnie w przewodzie 
Pokarmowym rozłożona do tego stopnia, że tia- 
4 swe własności. 

Co do budowy chemicznej insuliny. to bliž- 
&ych danych nie posiadamy jeszcze dotąd, — 
„ Zypuszczamy w każdym razie, że insulina za- 
Wiera pokaźną ilość siarki. 

Wrocławscy badacze Frank, Rothmann i Wa- 
Ener, zajmowali się badaniem niektórych zwią- 
ów chemicznych w kierunku ich wpływu na 
artość cukru we krwi. W toku tych badań 
rzekonali się, że niektóre pochodne t. zw. gua- 
idyny — związku, który stoi w pewnym zwią- 
žku z kwasem moczowym i mocznikiem, — po- 
lądają obok wiasności wywoływania drgawek. 
Tównież i własiiości obniżania zawartości cu- 
Sru we krwi, W dalszym ciągu przez odpowie- 
dnie kombinowanie grup chemicznych udało im 
ię uzyskać takie pochodne tych substancji, któ- 
e swoje własności wywoiywania drgawek --- 
zatem. własności toksyczne — traciły, nie tra- 
£iły natomiast wpływu na przemianę cukru w 
Qrgarizmie. 


Po dłuższych badaniach i doświadczeniach 
Użyskali ciałe. nazwane przez nich syntaliną; 
$yntalina nie posiada większych własności to- 
Xycznych; wpływa natomiast wybitnie obniża- 
lco na zawartość cukru we krwi; ma przyten 
tę nieocenioną zaletę, że można ią podawać do- 
ustnie; w przewodzie pokarmowym nie ulega 
Zatem rozkładowi. Działanie jej nie iest tak sil- 
ne, jak insuliny; działa ona okrągło sto razy 
Słabie® niż insulina. Jednak sposób dzialania 
st identyczny, tylko słabszy. Budowa insuliny 
i syntaliny jest prawdopodobnie zupelnie róż- 

(jak na to wskazywałyby przynajmniej 
Nasze dotychczasowe domys!ty o konstrukcji 
Chemicznej insuliny). Ponieważ jednak syntali- 
na nie posiada własności trujących, może być 
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| tych badań właśnie przekonali się, 
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Działanie insuliny. — Sztuczna insulina: synthalina. — Przypuszczalna konstrukcja chemiczna 
syntaliny. — Jak działa syntalina? — Leczni czy wpływ Siarki w przypadkach cukrzycy. 


zażywana doustnie(!) i wpływa bardzo wyraź 
nie na obniżenie zawartości cukru we krwi 
przeto odkrycie tego nowego środka ma duże 
znaczenie w leczeniu cukrzycy. Cukrzyca i.st 
bowiem chorobą przewlekłą, długotrwałą; uie 
nadaje się do leczenia ciągłego zastrzykami in- 
suliny, która ma dużo ubocznych własności, u!a 
chorego niekorzystnych. Tych ubocznych włu- 
sności nie posiada w tym stopniu syntalina. — 
Przedewszystkięm zaś odgrywa tu rolę fakt. że 
syntalina może być podawana doustnie, co 
przecież odgrywa kolosalną rolę przy chorobie 
tak długotrwałej, jaką jest cukrzyca, gdzie le- 
czenie trwać może szereg lat. 


Prof. Dr. Strauss podaje ostatnio wyniki le- 
czenia syntaliną. Wpływ syntaliny jest wolniej- 
szy, niż insuliny, jednak bardziej długotrwały. 
Czasem występują u niektórych pacjentów — 
zwłaszcza u kobiet objawy dyspeptyczne, które 
zmuszają do przerwania kuracji syntalinowej. 
„— te jednak uboczne objawy, zdaniem prof. 
Straussa, są objawem niekoniecznie związanymi 
z działaniem syntaliny, a raczej jakichś prodik- 
tów ubocznych, które w przyszłości uda się od 
syntaliny oddzielić. s 


W każdyin razie działanie syntaliny — w nie- 
których zaś wypadkach kombinowanie syntali- 
ny. i insuliny (początkowo insulina, potem zaś. 
po pewnej poprawie, doustnie syntalina) — r9- 
kuje dobrą przyszłość tego rodzaju leczeniu cu- 
krzycy. 

Należy tu jeszcze wspomnieć o odkryciu 
Franka i Gordonowa, którzy przekonali się, że 
i siarka wpływa obniżająco na zawartość cu«ru 
we krwi. Siarka jako taka znajdowała już od 
dawna zastosowanie w wielu bardzo sprawach 
chorobowych. Wymienieni jednak wyżej uczeni 
zajmowali się od paru lat badaniem wpływu 
siarki na przemianę materji u zwierząt. W toku 
że siarka 
wpływa wybitnie obniżająco na zawartość cu- 
kru we krwi; próbowali przeto stosować siarkę 
leczniczo w wypadkach cukrzycy; dz.ałanie 
siarki w tych wypadkach było również korzy- 
stne, choć dość wolne. > 

Tak więc mamy dziś obok insuliny takie Śro- 
dki lecznicze, jak syntalina i siarka; substancie 
te obok tego, że mogą być podawane doustnie i 
nie wywierają silniejszych działań ubocznych. 
inają tę ogromną zaletę, że są... tanie. Insulina 
jest bowiem jeszcze ciągle preparatem bardzo 
drogim. L. G. 


Odpowiedzi redakcji 


URZĘDNIK 44: Są to zdaje się objawy arterjo- 
Sklerozy. Jak Pan jednak sam słusznie przypuszcza, 
nie obejdzie się bez zbadania przez wytrawnego in- 
ternistę. Adresu Panu jednak nie podamy, ponieważ 
zasadniczo unikamy polecania pewnych lekarzy 

| przed innymi. — HIOB: Oko jest zbyt ważnym or- 
ganem, aby można radzić pacjentowi, nie widząc go 
ani nie znając. Kwestje zresztą, poruszone w kartce, 
wyjaśni z łatwością lekarz-okulista, który doradza 
Pani operację. — A. S. CHRZANÓW: Pożywienie, 
złożone z mięsa, jaj, mleka, zwłaszcza kwaśnego, 
Masła. Nadto: masło, oliwa, zielony groch, fasolka. 
| kapusta, szpinak, szparagi, grzyby. Kawa i herbara. 
słodzone sacharyną, wody alkaliczne, Chleb dla dia- 
betyków. — TAMIR: 1) Wcierać codziennie w skórę 
Spirytus salicylowy. — 2) Nie grozi. — WDZIĘCZNY 
PODLOTEK: Kąpać naprzemian po kilka minut w 
gorącej i zimnej wodzie. Na noc smarować maścią z 
20 proc. ichtyolu i 10 proc, kamfory, — STAŁY CZY- 
TELNIK N. DZ. ILLICITUS: 1) Uprawiać dużo spor- 
tów aż do zmęczenia — to jedyna rada. — 2) Wcie- 
Tać w ręce kilka razy dziennie krem lanolinowy. — 


e 


3) Smarować na noc maścią borową (3 proc.). — 


KOCHAJĄCA: 1) Maść siarczana (5 proc.). Na- 
stępstwo cierpienia skóry, zwanego „trądzikiem*. -— 
2) Kąpać nogi często w ciepłej wodzie i myć mydłem 
siarczanem; potem krem lanolinowy. — 3) Ani po- 
wodu, ani leczenia bcz zbadania podać nie możemy. 
— 4) Jeżeli niczbyt często — to nieszkodliwe. Abso- 
lutnie pewnych środków, o które Pani pyta, niema 


— MAMA LIEBCHEN: 1) Nic niebezpiecznego. To 
tylko odruch naczyniowy, który minie z więkiem. — 
2) Widocznie spowodowane katarem spojówek. Na- 
leży unikać wiatru i przeciągów. — 3) Tylko cera 
sucha wymaga kremu. Cold cream. — 18-LE:NIA 
BRUNETKA, ERYKA: 1) Do wody, w której Pani 
imyje włosy, dodawać szczyptę sody. 2) i 3) Jedno i 
drugie może być spowodowane anemią. Wskazane 
wstrzykiwania arszenikowe i naświetlania lanipą 
kwarcową. — BLONDYN „SYHO*: 1) Nadmierny 
napewno. — 2) Dwa razy na tydzień. — 3) Uregulo- 
wać życie płciowe. — 4) Dużo sportu, ruchu, wysiłku 
fizycznego. Jeść jak najmnici potraw mącznych i słc- 
dkich, niewiele tłuszczów. W czasie obiadów nie pić 
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zupy, ani też żadnych inuych napojów. -—- PODGO- 
RZANKA: 1) Elekiryzacia szyi wskazuuń, — 2) Zas 
żywać w czasie periedu „Haemostat* ($ razy dzich= 
nie po 2 pigułki). —- 3) Wcierać w skórę głowy spi- 
rytus salicylowy z dodatkiem ćwierc proc. formaliny 
(na receptę lekarza). — SPOWIEDŹ NIESZCZĘŚLI- 
WEJ: Opisany wypadek kwalijikuje się do leczenia 
przez neurologa. Uważamy przytem za konieczne 
zmierzenie ciśnicinia krwi, dia wyniuczenia uraemii. 
Adresy poda Pani każda apteka w Krakowie. — KI- 
BELE BARTEK: 100 gramów spirytusu do picia, 1 gr. 
kwasu salicylowego i pół Brama olciku rycynowcgo. 
— CHOROBA: 1) Wstrzykiwania „theiyganu”. — 29 
Nie niebezpieczne, ale w każdym razie nicitormalne. 
— 3) Zmywać alkoholem z dodatkiem 5 proc. forma- 
liny. — 4) Maść z 10 proc. perhydrolu. — SZPECĄ- 
CA SZYJA 24: 1) Patrz „Podgórzanka* p. 1). — 2) 
Puder egzotyczny „Miraculum“, — TRZECI MIGDA- 
ŁEK: Jest to sprawa, która zazwyczaj samorzutnie 
koło czternastego roku życia ustępuje. Jednakże zę 
względu na częste dolegliwości, które ona powodnie 
(katary nosa. zapalenia gardła, ucha środkowego, 
katary krtani i oskrzeli, łatwe wyczerpywanie się u- 
wagi dziecka w czasie uczenia) operacja jest wska- 
zana. Skuteczność innych środków równa jest zeru. 
— 2) Unikać zaziębienia. Nie wychodzić na słotę. — 
KLARA PRZEMYŚLANKA: Myć twarz gorącą woda 
i mydłem; w ciągu dnia 2—3 razy rozcieńczoną wo- 
dą kolońską. Wieczorem parówka nad naczyniem z 
gorącą wodą i wygniecenie dojrzałych wągrów. Na 
noc maść siarczana (5 proc.). — ZŁOTY ORZEŁ: 1) 
Może. — 2) Wstrzykiwania arszenikowe może dadzą 
żądany skutek. — REBEKA, NOWY SĄCZ: Zakra- 
plać krople cyukowe. — KOZETTA: Nie możemy. 
Pani radzić nic innego. WSZYSTKA, N. SĄCZ: 
Wymaga zbadania. — BLONDYNA: Patrz „18-letnia 
brunetka, Eryka“ p. 2) i 3). — H. P. FLAG: Prosiłny, 
o podanie pseudonimu, pod którym rnamy Panu u 
dzielić odpowiedzi. — STARA MŁODOŚĆ Z CIE< 
SZYNA: Masować końcami pałców, zanurzonymi w 
maści borowej, potem usunąć maść płócienną chuste- 
czką. Masaż uprawiać co wieczór. — CHRZANÓW 
A.: 1) Przyczyną może być katar pęcherza lub ka= 
mienie pęcherzowe, czego bez zbadania nie jesteśmy 
w stanie orzec. — 2) Wcierać w bołące miejsca Sã- 
pomenthol i ciepło owijać flanelą. S. TETTEL- 
BAUM: Żadnego listu nie otrzymaliśmy, wobec cze- 
go nie mogliśmy odpowiedzieć. — ABUNENTKA: 
Jest to wrodzona wada rozwojowa, której leczyć nie 
można. Ponieważ jednak zaburzenia umysłowe, któ- 
re za sobą pociąga, bywają rozmaitego nasilenia, u 
jednych lżejsze, u iunych cięższe, więc nie zawsze 
umieszczenie w zakładzie jest wskazane. Trzeba się 
wprzód zorientować w sytuacj. W każdym razie do 


5—6 lat dziecko powinno pozostawać pod opieką dos. 


mową. — SŁODKI: 1) Skłonność do tej choroby by- 
wa często (ale nie zawsze!) dziedziczua. — 2) i 3) 
Ograniczyć t. zn. używać w małej mierze pokarmów 
mącznych i słodkich, — 4) Może zupełnie uchronić 
przed chorobą. — 5) Nie. Tylko silne, wstrząsające 
przejścia nerwowe wpływają niekorzystnie. — 6) Ua 
tleniać 10 proc. perhydrolem w maści, a włosy staną 
się mniej widoczne. — SMUTNA STELLA: Ani żółte 
ko, ani częste czy rzadkie mycie, ani wogóle mycie 
nie wpływa na siwienie włosów. Niech Pani spróbuje 
injekcji arszenikowych i zażywania lecytyny. 

(Reszta odpowiedzi w jednym z numerów tygod- 
niowych). 


P ci . . r c | e ier. x 
rogram stacyj radjofoniczuych 
PONIEDZIAŁEK, 14 lutego: 

Warszawa (1111 m.): 15'00—15'25: Komunikaty, 
gospodarczy i meteorologiczny. — 17'30—17*55: Oda 
czyt p. t. „Psychotechnika w szkołach“. — 18'00— 
18'40: Transmisja muzyki tanecznej z cuklerni „Wiel- 
ka Ziemiańska*. — 18'40—19'00: Rozmaitości. 
19'45—20'10: Odczyt p. t. „Sztuka francuska XVII-go 
wieku“. — 20'30—22'00: Koncert wieczorny. Muzyka 
operowa. Po koncercie sygnał czasu i komunikaty 
prasowe. 

Wiedeń (517'2, 577 m.): 16/15 koncert. — 17:10 Gos 
dzina dla młodzieży, — 18‘75 ‘Kształcenie mużycz= 
ne, (odczyt). — 1840: Waluty europejskie (odczyt), 
— 20'05: Orkiestra symfoniczna (utwory R. Fuchsa). 

Berlin (483'9, 566 m.): 19'20 Odczyt: Człowiek i 
praca. — 20'30 Orkiestra. — 22'30—24'30: Muzyka ta- 
neczna. 

Neapol (333'3 m.). 17'10:: Koncert i muzyka tane- 
czna. — 21/00: Pieśni neapoiitańskie. t 

Rzym (422'6 m.). 17'15—-18:20: Transmisja z Filltare 
p (Beethoven). 2045: Wyjątki z opery „Don Pa- 
spuale”, 
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ZARZĄD PZPN-u na posiedzeniu w dniu 6 bm, po- 
stanowił po długiej debacie i przedstawieniu dwóch 
ptojcktów reformy mistrzostwa Polski wedle uchwa- 
ły Komisji, a to: 1) wyłonienie klasy państwowej, 2) 
projektu Dra Cetnarowskiego, = przedstawić pro- 
jekt drugi reprezentantom Ligi na specialnie w tym 
celu zwołać się mającej konferencji. Głosowanie za 
klasa państwową wypadło 4 za, 4 przeciw, dyrytmo- 
wał przeciw Dr. Cetnarowski. Głosowanie za drugim 
projektem wypadło identycznie, z tem. że Dr. Cema- 
rowski dyrymował za. Jąk się sprawa dalej potoczy, 
niewiadomo. Proickt Dra Cetnarowskiego nie ma 
Szans w periraktiaciach z ligowcaini. Że proiekt kla- 
sy państwowej mógł taksamo przejść, jak upadł, i 
to tak w Komisji, jak i na Zarządzie PZPN-u, dowo- 
dzi fakt, iż w obu wypadkach głosy były podzielone 
i dopiero dyrymowanie prezesa sprawę rozstrzygne- 
lo. Gzy jednak właśnie to rozstrzygnięcie prezesa Ce 
tiiarowskiego było słusznem, korzystnem i dypioma- 
tycznem, okaże naibliższa przyszłość. Ciekawein jest 
również, co opowiadają na mieście, że Flicger i Sy- 
nęwiec (Górny Śląsk) wstrzymali się od głosowania 
na Zarządzie, a więc Śląsk też ma interes jakiś w po- 
wstaniu klasy państwowej; chodzi tu o Pogoń, która 
spadła do klasy B, zaś Sonne (Jutrz.) głosował prze- 
ciw klasie państwowej, acz delegaci Jutrzenki na 
zgromadzeniu KZOPN wraz z Wisłą secessionowali 
ze zebrania. Na tem tle, jak słychać, powstały w to- 
mie Jutrzenki wielkie walki. 


DALSZY CIĄG WALNEGO ZEBRANIA ŁZOPN-u 
(ŁÓDŹ) by! bardzo burzliwy i trwał około 10 godzin. 
Wniosek ustępującego Zarządu w brzmienin: „Wal- 
ne zgromadzenie ŁZOPN-u uważa dotychczasowy 
system rozgrywek o mistrzostwo Polski za wadliwy 
I poleca swoim dełegatom na walne zgromadzenie 
PZPN-u, aby głosowali za reorganizacją mistrzostw 
po linji życzeń klubów, ciążących do zrzeszenia się 
w Lidze, jednakowoż w dotychczasowych ramach i 
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bez tworzenia jakiejkolwiek odrębnej instytucji”, — 
został coinięty z powodu nieubłaganego Stanowiska 
ligowców; przyjęty został natumiiast wniosek „Wi- 
dzewa* robotniczego w brzmieniu: „Uznając potrze- 
bę zmodylikowania istniejącego systemu rozgrywek 
mistrzowskich, walne zebranie ŁOZPN-u stwierdza, 
że: 1) inicjatorzy Ligi postąpili wbrew statutowi 
PZPN-u i przekroczyli ramy organizacyjne Związku; 
2) w projektowanych konturach poprzez likwidację 
pozostałych klubów Liga zdąża do stworzenia gru- 
py uprzywilejowanej — burżuazji piłkarskiej; 3) Li- 
ga, poza obniżeniem ogólnego poziomu piłkarstwa 
polskiego, żadnych realnych wartości twórczych do 
życia piłkarskiego w Polsce nie wnosi. Z tych wzglę- 
dów poleca się delegatom na walne zgromadzenie 
PZPN-u jak najaktywniej wysiąpić przeciwko two- 
rzącej się Lidze”, — Jak więc widzimy, zaczyna się 
właśnie „walka klas“ w łonie organizacji sportowej, 
którą kierują organizacje robotuicze sportowe, a któ- 
rą rzekomo sprowokowały burżnazyjne kluby ligo- 
we. My jednak widzimy wielu proletarjuszy w klu- 
bach ligowych, a wielu burżujów w klubach robotni- 
czych, Nie tu problem, panowie sócialtści. Niema mo- 
wy o walce klas, tu chodzi o sprawe czysto sporto- 
wą, 

SPRAWA SIEDZIBY PZPNU:-u staje się znowu 
aktualną. Ubiegłego roku uchwalono na wainem ze- 
braniu PZPN-u pozostawić siedzibę na rok w Kra- 
kowie. Obecnie Warszawa już jest bardziei przygo- 
towana do objęcia kierownictwa PZPN-u. Z powodu 
antaginizmów, wywołanych sprawą Ligi, nie jest 
wykluczonem, iż kwestja siedziby stanie się równie 
ważną i poważną na zebraniu nadchodzącem PZPN. 


WE LWOWIE ZANOSI SIĘ na nadzwyczajne wa:- 
ne zgromadzenie LZOPN-u i reasumcję poprzednich 
uchwał co do ligowych klubów, dyrektyw i delega- 


iał sportowy „Nowego Dziennika” 


Bed redakcia Dra Henryka Lesera 


dookeła Ligi 


cji na walne zebranie PZPN-u, oraz składu Zarządu : 


okręgowego. To samo przebąkiwują o Warszawie 


Rozmaitości sportowe 


Z OKAZJI IL KONGRESU SPORTOWEGO W 
WARSZAWIE w dniu 5 i 6 marca br. planowanym 
jest także dwudniowy zjazd kierowników ćwiczeń 
Glelesnych z całej Polski. 


ZARZĄD POLS. ZW. LEK. ATI. (PZLA) planuje 
urządzenie w br. meczu rewanżowego z Jugosławią 
w Zagrzebiu, meczu w Pradze z Czechosłowacją, 
trójmeczu słowiańskiego w Warszawie (Polska, Cze- 
chosłowacja, Jugosławia), nadto przyjdzie może do 
skutku mecz Polska—Belgja w Warszawie. 

SUZANNE LENGLEN zaręczyła się z amerykań- 
skim miljonerem dolarowym, Baldwinem, który roz- 
włódł się ze swoją żoną. Reklama, czy zdobycze po- 
zasportowe?... 

PROTEKTORAT NAD II. KONGRESEM SPOR- 
TOWYM, który odbędzie się 9 i 10 kwietnia b. TF w 
Warszawie, obiął Pan Prezydent Kzeczypospclitej 
Mościcki i przyrzekł delegacji Zw. Pol. Zw. Sp. w o- 
sobach pp, wicemarszałka Osieckiego, płk. Bobkow- 
skiego, ppłk. Ulrycha I dyr. Lęgiewicza ponoc dla 
sportu w Polsce. 

GMINA MIASTA CZELADZI (Zagłębie Dąbrow.- 
skie) wstawiła do swego budżetu na rok 1927 kwaty 
500 zł, jako subwencję dla dwóch klubów sporto- 
wych i 100 zł. na zakup wędrownej nagrody shorto- 


wej. Malutka gmina miasteczka Czeladzi. A wielkie 
miasta? 


NOGAJ, były lekkoatleta Unii, następnie Soko- 
la poznańskiego, znakomity długodystansowiec, prze 
szedł wraz z kilku innymi zawodnikami do Warty, 
która w ten sposób wzmocniła znacznie swoją repre- 
zentację lekkoatletyczną. 

RECHOWICZ, Warta Poznań, doskonały długo- 
dystansawiec, zastąpi w hapadzie Daberta, który nie 
będzie grał w I. drużynie. 

LITTLE, wielokrotny internacionał wiedeński, by- 
ły trener FC Barcelona, objął trening Warszawianki, 
odrzucająe korzystne oferty mistrza świata, Monte- 
video z Urugwaju. i 

LAJOS CZEISŁER, były trener 
następnie wieloletni trener łólzkiega ŁKS-u, opuścił 
na stałe Łódź. Czcisler, dawniej gracz MTK z Buda- 
pesztu i Makkabi berneńskiej, Żyd, położył wieikie 
zasługi w rozwoju sportu futballowego w Łodzi. 


RADA MIASTA BRZEŚCIA NA POLESIU wyłtoni- 
ła specia ią komisie wychowanła fizycznego. Kresy 
się ruszają. A nasze kulturalne gminy, nasze zacho- 


krak, Jutrzenki, 


dnio - europejskie magistraty? Czas już najwyższy, 
abyśmy się nie dali prześcignąć Kresom, Śląskowi, a 
nawet prowincji. O naszych kochanych gminach ży- 
dowskich boję się wogóle mówić. 


ANKIETA DZIENNIKA „L'AUTO* odnośnie do 10 
najbardziej zasłużonych sportowców Francji wypa- 
dla następująco: 1) Gaudin, leworęki mistrz szermie- 
rzy świata; 2) Carpentier, były mistrz bokserski Fu. 
ropy, jeden z najlepszych techaików boksu na Świe- 
cie, bożyszcze Francji; 3) Grassin, znakomity trjum- 
fator długodystaqsowych biegów kolarskich; 4) Len- 
glen, fenomenalna mistrzyni świata w tennisie; 5) 
Pelissier H., zwycięzca w kolarskim Tour de Fran- 
calis; 6) 
niu ciężarów; 7) Lacoste, pogromca Tildena w tenni- 
sie; 8) Michard, mistrz w sprincie kolarskim świata; 
9) Baraton, mistrz pływacki z Węgier: 10) Nicolas. 

FRANCJA—SZKOCJA, MECZ RUGHY, zakończył 
się klęską Francuzów 6:23. 

DANJA postanowiła nie brać udziału w Qlimpja- 
dzłe futb. 

REAL MADRID Z HISZPANJI wyicźżdża na tour- 
nee do południowej Ameryki i Kuby. 

JUGOSŁAWIA przystąpiła do rozgrywek o puhar 
środkowo-eturopejski. 

DO JAKIEGO STOPNIA futball jest popularnym w 
Anglii dowodem fakt, iż w pewneim miasteczku an- 
głeliskiem pastor odmówił wraz z publicznością mo- 
dlitwę za powodzenie miejscowej drużyny futb. za- 
wodowej w dniu meczu, — niestety, bez skutku, bo 
drużyna odnośna mimo to mecz przegrała. 

NA BOKSERSKIE MISTRZOSTWA EUROPY W 
BERLINIE wyjadą prawdopodobnie znakomici bok- 
serzy polscy: Gerbich, Konarzewski i Wende, z ra- 
mienia Pols. Zw. Boks. 

WALNE ZGROMADZENIE POGONI LWOW- 
SKIEJ uchwaliło wyodrębnić przyszłe boisko Pogoni 
„Gdańsk* w specjalną aujonomiczną iędnostkę. Na 
nowem boisku zcentralzuje się tennis, kolarstwo, 
pływactwo i hockey lodowy iuz w r. 9. 

PRASA LWOWSKA STWIERDZA, że Tadeusz 
Kuchar nie przyjął mandatu do Zarządu Pogoni wy- 
łącznie i jedyni ez przyczyn zawodowycn oschistych. 
Nie ma ten fakt żadnej łączności ze sprawą Ligi. Ze- 
branie darzy największem zaufaniem swego byłego 
prezesa i udzieliło mu absolutoruin, akceptując jego 
politykę. 


Rigoulot, rekordowićc światowy w dźwiga- : 
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SPRAWA WYKREŚLONYCH SĘDZIÓW s£ 
Kol. Sędz. została już po częś:i załatwioną. W 
wypadkach nie stwierdzono żadnych konkre 
przyczyn przewinienia i wykreślenia zannuło 
Dotyczy to głównie wielu sędziów Żydów, 
których zastosowano całkiem poprostu nu 
clausus. We Lwowie naprzykład dotąd jeszcze 
załatwioną jest sprawa wykreślenia jednego z naj 
pszych sędziów tamtejszego okręgu, p. Schori 
Przemyśla. Pono sprawa znajduje się w PKS w ME 
kowie. Najwyższy czas ł tę krzywde załatwić. « 

NIEMORALNE SPODENKI GIMNASTYCZNE._€* 
Penzberg (Bawarja) otrzymał przewodniczący W% 
botn. Tow. Gimn. od władzy vsi karny za „t 
wanie niedostatecznego ubioru podczas ćwll 
członków towarzystwa na otwariem boisku sport” 
wem, bezpośrednio przy głównej ulicy położonerm 
odzianych tylko w rodzaj spodenck kąpielowych, 8 
mo ostrzeżenia urzędowego władzy, 
się wykroczenia przeciw moralności". f 
ralnie protestował i odwołał się, a sąd w Weillie 
uwolnił go od winy i kary, na podstawie bowi$ 
przedłożonego corpus delicti, czarnych, grubych 
denek, sięgających od brzucha do koian, nabrał 
konania, że widzowie byli widocznie zbyt „cnotlk 
go i wstydliwego usposobienia“. | 

Ze sportu żydowskiego 

OLBRZYMI STADJON NA ŠLĄSKU buduje Kom. 
Wych, Fiz. i Przysp. Wojsk. w Król. Hucie na górze ` 
Redena. Poparcie ze wszech stron jest olbrzymie 
Tylko my Żydzi musimy wychowywać naszą nio” 
dzież w glietcie, kurnikach wojskowych, w samem 
mieście, zakurzonem i zadymionetn. Dajcie nam fur 
dusze, a my wam damy zdrowe pokolenie — wołali 
my od kilkunastu lat bezskutecznie, — A teraz mue 
simy czekać, aż rząd i samorządy z naszych podat 
ków krwawych zechcą nam łaskawie udzielić ochłā- 
pów na placyki sportowe. 

HEITNER II, wychowanek Makkabi krakowskich 
następnie gracz Makkabi z Mur. Ostrawy, wrócił 0% 
stałe do Krakowa i zasili szeregi swego macierzy” 
stego klubu. 

WSZYSTKIE ŻYDOWSKIE KLUBY SPORTOWE 
W RADOMIU, a to Makkabi, Bar Kocuba, Tlasmoneś 
i Haszachar, postanowiły na wspólnej konferencji 
swych przedstawicieli przeprowadzić fuzję, wychwę 
dząc z założenia, że między powyższymi klubari 
istnieje niezdrowa konkurencja, nie mająca nic wsp 
nego z rywalizacją sportową, a polegająca tyiko ak 
wzajemnem szkodzeniu sobie, oraz biorąc pod uwa” 
gę ciężkie położenie materjalie tych klubów. 

Ze sportu zimowego 

CZECHOSŁOWACCY NARCIARZE nie wzięli dj 
tego udziału w trójmeczu Polska—Rumun]a---Czecho 
słowacja, ponieważ nie mogli obesłać go zawodnika- 
mi niemieckimi, a tylko czeskimi. Niemleccy narcia 

są wysoką klasą enropejska» 
czeskich zaś niejednokrotnie nasi narciarze przewyż” 
szają. 

DRUŻYNY HOCKEYOWE POLSKI I BELÓJI vo- 
kazały na turnieju o mistrzostwo Europy we Wied- 
niu najpiękniejszą i najbardziej fair grę zę wszyst 
kich uczestniczących drużyn. Komu jednak przyzna“ 
no puhar, ufundowany przez Zw. Austr. Hock za nale 
ładniejszą grę, niewiadomo, faktem jest, że wielkie 
szanse miała drużyna polska. 

ADAMOWSKI I TUPALSKI udowodnili we Wlede 
niu swoją europejską klasę kockeyu lodowego. We- 
Szli oni też do reprezentacji Europy przeciw Kana- 
dzie. Tupalski Jest obok Janeckego (Niemcy) jednym 
z najlepszych strzelców. 

POGOŃ zdobyła mistrzostwo hockeyu lodowego 
Lwowa. 

Ze sporłu pływackiego 

Zagranicą każde najmniejsze 1niasteczko prowin= 
cjonalne posiada kilka pływałń zinowych. Tarn cały 
rok wre praca czynna, w basenie. U nas, niestety, 
inaczej. Nie posiadamy anl jednego zimowdgn base= 
nu. W najbliższym czasie wprawdzie ma się sprawa 
trochę polepszyć, narazie jest jednak źle I z tem, że 
względu na nasze stosunki materjalne, musimy sią 
pogodzić, 

Ale skoro już musimy 7 do 8 mlesięcy w roku pat- 
zować, to przynajmniej powinno stę dokładać haczn 
nych starań, aby pozostałe do dyspozycii 5 miesięcy 
jak najlepiej wykorzystać. A czas spoczynku zitno* 
wego Jest właśnie z natury predysponowany na o- 
kres. przygotowawczy i to tak pod względem organi- 
zacyjnym, jak i sportowym, przysziego sezonu. 

Specjalnie zaś tego roku przygotowania te powi 
ny być nader pilne I staranne, bo przecież ule wig 


i, ak dwa (i to nie cale) sezony oddzielaią nas od 

©limpjady. A jeśli chcemy tam przynańaniej się nie 
*Skompreinifn wać, io przecież -- t przy tych skrom- 
nych wymaganiach, -— jest ieszcze u nas bardzo dużo 
© zrobienia. 

A tymczasem Polski Zwiazek Pirsa 
€zem pilnie mu scehundwia wszyskie Zw 
Wẹ, Czyżby nie należalo iuż teraz poun śleć o spro» 
_ wadzeniu Przynajmniej irzech *roucrów: Gwóch do 

Ywania i skoków. a icuneze do “Ii wodnej, Ač- 

Tzyby w każdym okregu pzez pewien czas sžxofiji 
Materja? pływacki? Czyż nie pora na zajęcie się le- 
em tej naszej bolączki, iaka stanowi organizacja 
zdj pływackich? Czy nic wypadałoby teraz ze- 
się do zbierania funduszów, na pełny sezen po- 

| cw, ku czemu czas karnawału najlepiej się na- 
©? A sprawa nauczycieli pływania clemeniarne= 

Sprawa basenu, kwestia zakazu przynależenia 
* ieży szkolnej do towarzystw sportowych? 

„ O tych wszyskich sprawach ani słychu. 

z3 H.LETNI YOUNG, zwycięzca 25.009 dal. wyścigu 
| ackiego w Kalifornji, otrzymał mnóstwo ofert 
ADU teatrów, kin i koncertowych przedsię- 
E. 


ki milczy, W 


zhi oey- 


rS$tw, które wszystkie stanowczo odrzucił. 
WYNIKI NIEDZIELNE 


Wiedeń. Dziś rozpoczęły się zawody o mistrzo- 
o fotbalowe, które jaż w pierwszym dniu dały 
*Ensącyjne wyniki. I tak :Rapid—Hakoah 4:0 (2:0), 
 Admira—_Rudolfshugeł 4:3 (3:0), SAC—Vienna 2:1 
(2:0) BAC _Simmering 2:1 (1:0), Slovan—Sport- 
k 2 p 
łab 4:2 (0:0). 


py iaposzt. Zawody międzymiastowe Wiedeń— ; 
dapesz! zakończyły się wynikiem nierozstrzy- 
ym 1:1. 


KRONIKA 


Wschód Zachód 

słońca słońca 

Ś m. 54 Poniedziałek 16 m. 45 
i 12 Adar 5687 


Czechosłowacka fabryka kabli 
zakłada filję pod Krakowem 


: „Tyg. Handl.” donosi: 
_ Jedna z największych fabryk kabli ólektry- 
nych w Czechosłowacji, Kabel-Fabrik A. G. 
Vormałs Gebr. Bondy v Bratisłavie (Press- 
g) przystępuje do założenia filji o kapita- 
zakladowym 5000,000 zło. na terytor jum pol 
kiem. Fabryka powstanie w okolicach Kra- 
 A0wa, i będzie zbudowana specjalnie dla wy- 
tobu kabli. Wobec lego, że jej urządzenie we- 
Wnętrzne i instalacje są gotowe, kierownictwo 
oblicza uruchomienie na jeśień 1927 roku. 


Lekarki w szkołach żeńskich 


Ministerstwo oświaty wydało zarządzenie, 
w żeńskich szkołach kuratorja w miarę mo- 
Źności powoływały na stanowiska lekarzy szkoł 
Rych wyłącznie kobiety-lekarki. Równocześnie 
rządziło ministerstwo, aby ze względu na 
łaściwości płci i pewną odrębnoć ćwiczeń cie- 
snych dla dziewcząt, kuratorja powoływały 
Ma stanowiska nauczycieli gimnastyki przede- 
Wszystkiem siły żeńskie. 


Nowe kadencia sędziów przysięołych 


Sensacyjna rozprawa o podpalenie. 

W dniu dzisiejszym rozpoczyna się w kra- 
„owskim sądzie okręgowym karnym w Kra- 
Owie pierwsza tegoroczna kadencja sądów 
Przysięgłych. W dniu tym stanie przed przy- 
Sięgłymi Antoni Krapla z Zakliczyna, oskar- 
ony o zbrodnię podpalenia i usiłowanego na- 
lonienia wspólwiężnia Górki do zamordowa 
nia swej żony. Rozprawa ta wzbudziła wiel- 
te zainteresowanie podczas poprzedniej ką- 
tencji przysięgłych. a została wówczas odro- 
'zona dla wezwania nowych świkdków. O 
odpalenie obwinia Kraplę jego własna żona, 
à jako „rewanż“ miał oskarżony namawiać 
` więzieniu wspomnianego Gorkę, by zamor- 
'wał Kraplową, za co przyrzekał mu wyna- 
ew” pieniężne. Rozprawa rozpisana jest 

i v dni. 
i rozpisanych jest na obecną kadencję 


ie 
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„DÓówa Halkias , wierch Al. [SZT 


Jak się dowiadujemy, miejski urzad slaty- 
słyczuy w Krakowie przystępuje w  nejbiiż- 
szym czasie de przeprowadzenia spisu 'üdiw- 
| ści m. Krakowa, a to w związku z piojckiuwa 
nem przez rząd rczpisaniem wyborów da rad 
gminnych. Jako podsiawa do sporządzenia 
spisu mieszkańców będą służyly księgi spiso- 
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we z ruhu 19022, cyracuwano (lu wsburów do 
Schmi È Seain, Nurawic proier spisowe pro=, 


wadzić będzie personal urzędu stesiycznega, 
a po ustaleniu terminu przyjęta 
zosiauie dla przeprowadzenia spisu większa 
ilość sił pomocniczych, 


Fa. p 
WIRYO, 


Dalsze szczegóły strasznej katastrofy 


samochodowej na ul. Sławkowskiej 
Sledziwc policyjne. — Zgon drugiej ofiary katastrofy. 


W sprawie strasznej katastrofy samochodo- 
wej, jakiej widownią była w sobotę przedpo- 


łudniem ulica Sławkowska, toczyły sie przez :! 


cały dzień wczorajszy dochodzenia na I-szym 
j komisarjacie policji. Kierownik komisarjatu 
, kom. Dziekoński przesłuchał dotąd p. Welfe!- 
| da i szofera Sinkiewicza, oraz trzech świad- 
i ków zajścia. W dniu dzisiejszym majs być prze 
| słuchani dałsi świadkowie, którzy po katastro 
„ wie zajęli się niesieniem pomocy rannym. 
1 Jak słychać. śledztwo ustaliło dotąd nastę- 
| pujące fakta: Samochód systemu Steyer, wła- 
sność Pol. Linji Lotniczej, był w chwili kata 
strofy prowadzony przez p. Welfelda, dyre- 
*ktora tejże Linji, b. inspektora koleji państw. 
P. Welfeld posiada prawo jazdy i niejedno- 
krotnie odbywał większe tury samochodowe. 
W krytycznej chwili przechodziła przez ulicę 
Sławkowską obok bramy domu pod i. 25 ja- 
| kaś kobieta, nie zwracając uwagi na częste i 
głośne sygnały ostrzegawcze, dawanc przez p. 
Welfełda. Chcąc uniknąć najechania kobie- 
ty, a nie mogąc z powodu nadjechania tram- 
waju zwolnić biegu, p. Welfeld skręcił momen 
talnie w bok, a szofef równocześnie użył obu 
Tarara GA 


11 rozpraw, które trwać mają do 3 marca. — 
| Prócz kilku spraw o obrazę czci, rozpisaue są 
2 rozprawy o podpalenie, 2 o rabunek i 2 o 
| zabójstwo w rodzinie. 
I 


— Z TOWARZYSTWA  NEUROLCQGICZ- 
NEGO. Jutro, we wtorek o godz. § wieczorem 
odbędzie się w klinice neurologicznej posie- 
dzenie Towarzystwa neurologicznego z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 1. Dr. Wan- 
der: a) Przypadek haeimophilii z zaburzenia- 
imi systemu nerwowego z nałożeniami psychi 
cznemi. 2. Dr. Slączka: Przypadek poiyneuri- 
tis z zespołem Korsakowa. 3. Dr. Neugebauer: 
Pokaz 2 guzów mózgu. 

— ZNOWU WYPADEK SAMOCHODOWY. W so 
botę o godz. 9'30 najechał w uł. Warszawskiej szo- 
ier Radziszewski Józef na Landaua Mieczysława 
(lat 9) zam. przy ul. Towarowej 13, skntkiem cze- 
go chłopiec odniósł lekie kuszkodzenia. Landaua 
po zaopatrzeniu przez lekarza pogotowia ratun- 

| kowego pozostawiono opiece domowej. 
| — NIESZCZĘŚLIWEMU WYPADKOWI POD- 

CZAS SANKOWANIA uległ wczoraj popołudniu 
na Salwatorze 13-letni Jan Polewka, uczeń. Chło- 
pak wypadł z sanek tak fatalnie, że doznał złama- 
nia prawej nogi. Ofiarą wyapdku zajął się lekarz 
pogotowia ratunkowego, który zarządził przewie- 
zienie chłopca do*kliniki chirurgicznej. 

— KRWAWE WESELE. Dnia 13 bm. w czasie 
| odbywającego śię wesela wszczęli ze sobą bójkę 
i Władysław Zioła, zam. ul. Lasoty 6 i Zdzisław 
| Kremer zam. przy ul. Krupniczej 1. 19. Podczas bój 
ki Zioła zadał kilka pchnięć nożem w głowę Kre- 
merowi tak. że zawezwane pogotowie ratunkowe 
odwiozło go do szpitala. Ziołę zatrzymano w are- 
sztach policyjnych. 

~ BÓJKA ULICZNA. Dnia 12 bm. w czasie bój- 
ki na placu Zgody poranił Suder Marjan zam. 
przy pl. Zgody 1. 18 Eljasza Weinbergera, zam. 
przy pł. Zgodz 2 tak dotkliwie, że Weiberga za- 
opatrzylo zawezwane pogotowie ratunkowe. Ran- 
nego pozostawiono opiece domowej. 

— ZAMYKAĆ. PRZEDPOKOJE! Alfred Garz. 
zam. ul. Krakowska 12 zgłosił, że dnia 12 bm. o 
godz. 13 skradziono mu z niezami:v' 
pokcju futro damskie wartości 100 zł. 
| == ZAKŁAD W KOBIERZYNIE zawiadomił po- 
| licję, że dnia 12 bm. zbiegła z tego zakładu umv 
, słowo chora Anna Kmicikowa {lat 26) z Woli 
| Rzendzińskicej pów. Kraków . 


w arzel- 
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hamulców, aby tapobiedz wjechaniu same- 
chodu na chodnik. Dwa przednie koła wjecha 


ły jednak na chodnik. a tylne zostały na jos 


zdni. Czlery osoby, które właśnie znajdowały, 
się na chodniku, stały się ofiarami katastrofy: 


' P. Welfeld po ochłonięciu z pierwszego wra= 


| 


żenia, zgłosił się u służbowego posterunkowa 
go na ul. Sławkowskiej, poczem złożył proto= 
kolarne zeznanie w komisarjacie. Po nukońs< 
czeniu Siedztwa wiedze b*zo ecam <'wa zades 
cydują, czy sprawa ma być skierowana na 
drogę sądową. 
s x a 

Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, w, 
niedzielę wieczór zmarł w szpitalu św. Łaza- 
rza na oddziele chirurgicznym 87-łelni Pa- 
wel Hałczyk, druga ofiara strasznej katastro- 
fy samochodowej przy ul. Sławkowskiej. — 
Halczyk doznał podczas katastrofy zgrucho- 
tania golenia, a nadto szeregu ciężkich obra- 
żeń wewnętrznych, które spowodowały, 
śmierć siarca po dokonanej operacji. Stam 
trzeciej ofiary katastroly, murarza  Solatza, 
który także ma. złamaną nogę, nie jest groż« 
ny. a 
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CUDOWNE DZIECKO ŻYDOWSKIE 

Paryski świat muzyczny ma niezwykłą sensa* 
cję. „Concerts Lamourcux", których programy są 
ściśle konserwatywne i tradycyjne ośmieliły się 
zaprezentować publiczności _ dziesięciołetniego 
skrzypka. Mały Jehuda Menuchim jest fenomenal- 
nem dzieckiem. Odniós Itaki sukces, że przepowia 
dają mu karjerę Joachima. Młody Menuchim jest 
lak samo jak mały Josef Joachim, (który rozpo- 
czął swą karjerę muzyczną w wieku 7 i pół roku) 
dzieckiem silnem i zdrowein, bez anormalnej ner= 
wowości. Lecz zaledwie dotknie strnn smyczkiem 
opanowuje go głęboka powaga i zdobywa serca 
wszystkich nietylko przez doskonałość gry, ale Í 
przez wrażenie muzycznej indywidualności nada 
zwyczaj wytwornej. Mały Menuchim posiada skońs 
czoną maestrję, miękką i naturalną, która pozwa* 
la mu pokonywać największe trudności. 

Lecz najbardziej porywa w tem dziecku wysok8 
wartość jego interpretacji, przejrzystość i skupie- 
nie. Ani przez chwilę Menuchim nie gra dla gales 
rji, ani jedna nuta nie jest obliczona na sukces, 
a nawet w pasażach wszystko jest muzyką. W tej 
promieniejacej od niego czystości gry, a przede- 
wszystkiem w tej prostocie frazowania, w tem 
cieple dalekiem od wszelkiej pospolitości i chęci 
htyszczenia — mały Menuchim budzi w nas wspo- 
mnienie wielkiego Toachima. Należy tylko żwczyć 
sobie .bv rodzice małesa wirtuoza stanęli na wys 
sokaści zadania. by dali dziecku możność rozwoju 
we właściwej atmosferze. 
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nrzedftawienie od n. %te! wiecz. Wstep wolny 


P IT" orzv u!. Gertrudy 28 (wejscie od plant) 
i] alb | Telefon 323. — Nowy program — Codziennia _ 
MUC A 
— 


Podreżuiący, wymowny, doświadczony. © Szero= 
kim kręgu znajomości, obeznany w branżach żelaz= 
uej. papierowej i iutowei. poszukuje posady. Łaska- 
we zgłoszenia do Adm. „Nowego Dziennika" pod 
„Podróżujący“. 

= =» Ra — manene- 

GROŹNA STATYSTYKA. Wedle statystyki w 
roku 1926 zmarło w Warszawie na gruźlice 2174 
osób, co stanowi 25 osób na 10.000 ludności. W 
tymsamym czasie w większych miastach za grani- 
ca. gdzie prowadzona iest wvteżona praca w kie- 
runku zwalczenin gruzlicy, śmiertelność gruźli= 
czych obniżyła sic do l0 osćh na 16U0U ludności. 


—— 
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Mit przyszłości na ehrenit 


„NOWY DZIENNIK", 


biðüy, skrajniejszym umysłon może on nawet bt 

antypatycznyrh, — ale Fritz Lang, reżyser, asame- 
dzielnił w plytkich ramach magazynowego romansu 
wiżię swoją do takiej potęgi, że ona sarun state si? 


*| ©; plebiscyt wierzyċieli 


Zwiazek Wierzycieli w Krakowie prosi Hdd da 
zanieszczenie nustgjw fce: olezwy: 


Wrażcaia z gałowej premiery lilmu „Metropolis czystą sztuka, dzialaiącą hczpóźśnelwo 1 dziulającą Plebiscyt w n w sopiru je naty ctufik* 
e pat a mili z » viii pey yodni 1. 
(Oryginalna koreszondencia „Nowero Dziennika! na miliony. N | I | stowezo zniesienia ustawy Z dnia H maja 19 5 
f. Wiedeń, w iutym Z bialego, iuksusowego miasia nad powiemzchnia | j dotyciezasawwych rozporzadzeń «Wwaloryč 
Me dy A> ziemi, zznieszkałcgo przez (Wilianorów sprowadza sce 
Kogóż może jeszcze dziwić dzisiaj laki, że premic- | nas Fritz Łavg do intocznego podzietnia robotników w vdawniciwo Zwięzku  Wierzycieli „Gos 
i ici Fi i UWAŻAŁ! H * HA EIA u!4 s 
Ta MORUMELIAINEKO dzieła jiinowcego esl uwaddi:3 Za do hał maszy nowycii, przyt faczaiącyci. o£rottermi, de s à ? p 
wydarzenię artystycziie pierwszorzędnuci wagi i go- Wierzycieli” DTZYSGLOW: alo wielotysięczky ni- 


dny przedmiot specjalnej korespondencji lem bar- 
dziej, jeśli film, o klórym mowa, jest powszechnie t- 
znany za szczytowy produkt współczesne: tworczo- 
Ści kinematograficznej i mimo suggestywne wraże- 
nie, jakie wywiera, daje możność sceptycznej reilc- 
ksji. 

Oto przed nami lśniąca tafla ekraru, Która za 
chwilę roztworzy głąb swojego czwartego wymiaru 
i wyczaruje wizję $wiata przyszłości. Czeińh są te w 
szaleńczem tempie po sobie następujące obrazy, któ- 
re dają w sumie bajkę z tysiąca i Jednej nocy XX]-go 
stulecia? To nie jęst Życie prawdziwe, krwią tętnią- 
se, ale też nie złuda urojona, rozpryskująca się jak 
bańka mydlana — to jest zjawisko, wyrosłe na po- 
graniczu rzeczywistości i wizji, wzuiesione cudow- 
hym wysiłkiem twórczości do wyżyn fantastycznego 
rcalizmu. A jakież Inne miano można nadać temu po- 
gtariczu, które należąc dn Świata fantazji, działa jak 
rzeczywistość, jeśli nie miano — sztuki? 

Lecz ażeby odrazu rozprawić się z błędami tego 
potężnego dzięła filmowego: scenarjusz jest słaby. 
idea naczelna: > „Pośrednikiem miedzy mózgiem a 
dłonią musi EPA. serce" brzmi pięknie, ale est nai- 
wna. Autorka Thea von Harbon rozwiązuje zbyt pro- 
sto w swojej kobiecej niewiedzy i kiczowem pragnie- 
miu „happy lud“ problem socjalny, przypuszczając, 
$e milość Fredera, Syna kapitalistycznego władcy 
miasta przyszłości, do Marji, córki parjasowego po- 
złemia, może być mostem nad przepaścia, dzieląca 

Wiat zbytku i próżniactwa od świata pracy i nedzy. 
Ź punktu widzenia tendencji jest zatem film ten chy- 


Za sceny i estrady 
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
poniedziałek wieczorem aktualna komedja Berr- 
Nerneuilla „Mecenas Bolbec i jego mąż" z pp. Star 


melocha mechanizacji, połykaijąccgo w miarewycii 
odstępach czasu kęsy czarnego życia poniumerowa- 
ńych ludzi. Wibrujące, w ruch puszczone koła, trans- 
fhisje, heblc, turbiny i motory — lśniąca skóra stu- 
głowej hydry ze stali hypnotyczną mocą wdziera się 
w mózg osłupiałego widza. Rewolucja w podziemiu, 
soery iiliszczetnia maszyn i w ślad za hlem idącej po- 
wodzi posiadają tytanicznią siłę rozpętan :go Żywiolu. 
W tajemniczem laboratorjum rozgrywa się misterjum 
stworzenia sztucznego człówieka: w retortach gotu- 
ja się płyny, pryskają iskry, płoną ogniska, elektry- 
czne smugi łączą ciało uwięziońej Marji z bezdusz- 
ną, „goletnową” rzeźbą, — aż wresztle sercem ży- 
wej kobiety pulsować poczyna cżłowiek z żelaza i 
plan stworzenia szatańskiego sobowtóra aniels<iej 
Marji — urzeczywistniony. I w czasie gdy „prawdzi- 
wa" Marja nawołuje w katakombach do pokoju, wie- 
rząc, że ten, którego pokochała — Freder — stanie 
się długo pośrednikiem pomiędzy mózgiert, a dłonią 
— druga, sztuczna Marja, sieje nieszczęście i rozkład 
— wyuzdanym tańcem w beztroskietń mieście na gó- 
rze, djabelską namową w czaritent mieście tysięcy 
zrozpaczonych. 

Brigitta Helm gra obie te role. Brigitta Helin gra 
po raz plerwszy w filmie i gra niezwykle. Gra w tej 
samej sukni cichą, anielską istotę I demona — przew 
konywująco. Tak obszerną jest śkala artystyczna tej 
przypadkiem „odkrytej* aktorki, Ale aktorem, prze- 
wyższ$djącym ją i jej partnerów i rnasę wielotysięcz-* 
nej komparserji jest tytaniczna, stalowa wizja, urze- 
czywistniona naprawdę genialną reżyserią Fritza 
Langa, Szymona Woli. 

: TEE T 
TEATR MIEJSKI IM J. SŁÓWACKIEGO 
(pocz o godz 7'30 wiecz.) 
Poniedziałek: „Mecenas Bolbec i jego mąż". 

Wtorek: „Mecenas Boiboe i jego mąż“. 
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kiad pocztówek treści następującej: 

„Protestuję przeciwko dotychczas obowiąśł 
jącym ustawom i rozporządzeniom o prera a 
waniu zobowiązań prywatno-prawnych i pak” 
stwowych, domagajae się kategorycznie uatydh 
miastówego zniesienia ich; jako krzywwdzacygją 
wierzycieli i wydania howych, opracowan 
według zasad prawń i sprawiedliwości, a 
wracających wierzycielom tałkowite ich mio! 
w pełnej 100 proc. skali w złotych w złocie”: 

Pocztówki te z wydrukowanemi drugostror 
nie adresami do Pana Prezydenta Rzecay 
spolitej, Pana Prezesa Rady Ministrów, Pa 
Ministra Skarbu, Pana Ministra Sprawiedliwó 
Śc, Pana Marszaika Sejmu, można zamawiać í 
Administracji „Głos Wierzycieli* Kraków, uk 
Dietlowska l. 92, parter, w cenie 10 gr. za szło 
kę (lub w komplecie 5 sztuk). lub wpłacić nal 
ność na nasze konto PKO Nr, 11.773 w Wars 
wie. 

Zakupione po opatrzeniu ich czytelnym podpi, 
sem i dokładnym adresem, oraz znaczkiem %0. 
PE za $ groszy powinny być w dniv 1-g0 
mraca br. i następnych dni wysłane według dra 
Er onnie wydrukówanego adresu. J 

Wierzyciee i Poszkodowani, niechaj nikt 4 
Was nie zapomni o obowiązku wysłania swego 
głosu, bowiem od iłości ich zależy nasze zwycię 
stwo. 

Wszyscy do szeregii! 

Związek Wierzycieli i Administracja 
„Głosu Wierzyciel". 
z Z ZO ZZOZ EZR a 


. > WARSZAWA i UCIECHA: „Władczyni Liba- 

ską i Niewiarowiczem w rolach tytułowych, poe Po że e ` EUAS nu“. l KU 

REPERTUARY TEATRÓW KRAKUWSKICH Ponied Sao „Kuiężn s, cyrkówiać: NOWOŚCI: „Hrabia bez paszportu”. 

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI (Bocheńska 7) Wtorek: „Księżna cyrkówka”. REDUTA: „Więzień oceanu“, l 
(pocz. (e) godz. 8 wiecz.) REPERTUAR KINOTEATRÓW SZTUKA: „ich troje“, 


Poniedziałek: Teatr zamknięty. 


„DYW AN“ 200400000000000600000000000000000002000000000000600 


: Prawdziwa Woda Koleńska 


„UNI MARIA FARINA vis-à-vis plecu RUDOLFA 


Żądać tylko z marką ochronną: „S$ześč głów“ 


Tkalnia dywanów 
i kilmów 


KRAKÓW-PODGORZE 


ŚW. KINGI 9 linja tram. 8 
poleca 


DYWANY i KILIMY 
bezkonkurencyjnie tanio. 
Klinika dia naprawy dy- 


BAGATELA: „Carmen". 


Eea- I LI I GRA a LA] 


PROMIEŃ: „Krew na śniegu". 


| Przedłużaj /— 
Twe życie! 7 © 


Można swe życie przedłużyć, uchrc 
trć się oil chorób. chorych wyle 
czyć. osłubionych wzmocnić, ludz! 
o słabej woli uczy bić pewnymi sie- 


watów porskich i kilimów. Główne zastępstwo na Polskę: Wiktor Fizia, Cieszyn (Siąsk) bie, nieszczęśliwych zaś — wesoły mi ń 
WWYYYWYY | 200000000000000003 026004 000008 0000500000000000 0006. ALEETYWa BĘ rosa poza każda ga 


Zawiacdce mienie. 


SATYSFAKCJA DLA MIŁOŚNIKC W MUŻYKI I TANCA 


jest aparat angielski z marką „Cłes swego Fana“ 
z podkładką mikrołonową . Sławą swą z. obyły aparaty nesze u:n: nie całej ku 
również swoim sławnym repertuarem: największych artystów świata. jak: 


Paderewski, (ergo, (tadlapin | i. Crygiralne płyty żyd. Rozeoblatie, Fwartlna | |. zawsze na składzie. 


najnov sze) kopstinkeji Pu radjo 
1! ziemskiej, jak 


Osłabienie mocy nerwowej, depresja moralna $ 

uttat» drogich przyjaciół lub krewnych, tożczaru $ 

„wania, obawa przed cłorobą nienormalny tryb 
życia i wiele innych przyczym 


= ; « e -a Radosne serca jest najleps ym lekarzem. Jest 
Składy Elektrotech niczne H. Wainsztok g j A N e yA kg Kogi Aa 
Warszawa, DZIKA L. 3. — Tel. 321-52. — | otucra, drogę tę wskaże Ci ka: ią?ka Fra | 
x | imie darmo otrzyma każdy. kto jej zażąda. JĄ 
$ Niniejszem zawiadamia się, iż dla wygody Szean. E lijenteli otworzony został | = pa deca s | 
specjalny skład hurtowny w Warszawie, GRANICI NA 14 (w podworcu) z u w kOJM Z nóż: ELA CIE EK i 
Tel. 186-45, gdzie takowy jest stale zaopatrzony we wszelkie N codziennej ptacy h h 1 in A | 
pe nerwów, usunąć znużenie, depresję, rożtargł e- 
s MATERJAŁY ELEKTROTECKHNICZNE [= Aa łał enie Pamięci, niechęć zj lad 
: 1 oro = szę za 
5 Kabile i druty miedziane, Liczniki wszystkich vollta- z | te] kAIĘSKI która da Wam chwile pełna padzieji i 
= rzy i ampera rs : 
H Specjalność: | oraz Zarówkih „Philips“ — „Osram“ I „Cyrkon“ z ERNEST PASTERNACK I 
c wszystkich volltarzy i Świec. 2 Berlin $. O., Michaelkirchpiatz 13 | 
te Jednocześnie uprzejmie prosimy z wszełkiemi zamówieniami zwrócać się | F* Oddział 256 
fO | pod niżej podanym adresem: | a á 
3 Sklady Elektrotechniczne H. Wajasztok, Warszawa, Graniczna L 14. Tel. 186-45. Zdolny buchalter, aręrazkny korespondent 
Ę i i i i poszukuje posady ód garaz. Kaskawe zgloszenia u% 
-- PS. Solidne i szybkie wykonanie udziałonych zamówień -~ kiawe? Dziekan. bd. ai ran 
E | sita“, 2S 


THE GRAA OPHONE C? aam a 


Janersiny Reprezentant na Polsk. 


JO2EF WEKSLER 


ekspert | członek Izby handl brytyjskie] 
Kraków, Fiorjańsku 28. 
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